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Przed seria mom dymisy! 


Ustąpić ma jeden z wiceministrów oświaty — Zmiana na stanowisku wojewody łódz- 
kiego — Całkowita likwidacja biur personalnych 


Warszawa. (Tel. wł.) Mówią o 
możliwości szybkiego ustąpienia jed- 
nego z wiceministrów oświaty. Podse- 
kretarjaty tam zajmują ks. dr. Żon- 
gołłowicz oraz prof. Chyliński. Nastą- 
pić ma także reorganizacja minister- 
stwa przez utworzenie gabinetu mini- 
stra. Utworzenie gabinetu ministra łą- 
czy się z likwidacją departamentu o- 
gólnego, którego funkcje administra- 
cyjne zostały rozdzielone pomiędzy 
wszystkie departamenty. Dotychczaso- 
wy dyrektor departamentu ogólnego 
Kawałkowski przeszedł do minister- 
stwa spraw zagranicznych i objąć ma 
zastępstwo konsula gen. w Paryżu, p. 
Kara. 

Równocześnie mają być dokonane 
przesunięcia na stanowiskach wojewo- 
dów. Do Nowogródka na miejsce, wa- 
kujące po p. Świderskim, ma być po- 
wołany, jako wojewoda, szef gabinetu 
min. spraw wojskowych, płk. Sokołow- 

- ski. Dotychczasowy wojewoda w Łodzi 
Hauke-Nowak ma być użyty gdziein- 
dziej, a na jego stanowisko ma być 
powołany dotychczasowy wojewoda 
pomorski Kirtiklis. Mówi się ponadto 
o możliwości przeniesienia gen. Pa- 
sławskiego z Białegostoku do Toru- 
nia. (w) 

Warszawa, (Tel. wł.) W kołach 
rządowych słychać, że czynniki kie- 
rownicze postanowiły wogóle zlikwi- 
dować specjalne biura personalne w 
ministerstwach i urzędach central- 
nych. Mają być one także zniesione 
w większych instytucjach i przedsię- 
biorstwach państwowych, Zamiast 
biur personalnych mają być utworzo- 
ne, jak to było dawniej, referaty per- 
sonalne, które nie będą uprawnione 
do prowadzenia samodzielnej polityki 
personalnej. 

Wnioski w sprawach personalnych 
wychodzić mają z powrotem od depar- 
tamentów wzgl. województw w zależ- 


ności od rodzaju służby państwowej. 
Polityka personalna, uprawiana: od 
szeregu lat, głównie w dobie t. zw. puł- 
kownikowskiej, przez specjalne biura 
personalne, została uznana za szkodli- 
wą i kosztowną. Nadmiar młodych e- 
merytów oraz dezorganizacja w Toz- 


maitych gałęziach pracy są konsek- 
wencją działalności tych biur perso- 
nalnych. Zwolniony ze stanowiska dy- 
rektora gabinetu min. przemysłu i 
handlu, p. Papek, ma otrzymać posa- 
dę w linji okrętowej Gdynia-Amery- 
ka. (w) 


Papież mianował 20 nowych 
kardynałów 


Większość św. kolegjum kardynalskiego będą stanowili po- 
nownię Włosi — Wręczenie nowych knpeluszy kardynalskich 
odbedzie się w środę 


Citta del Vaticano (PAT). 
Na tajnym konsystorzu Papież miano- 
wał 20 nowych kardynałów. Ilość kar- 
dynałów, która spadła do A8 (z czego 
23 Włochów i 25 kardynałów innych 
narodowości) podniosła się obecnie do 
68, co stanowi niemal pełny etat św. 
kolegjum, wynoszący 70 kardynałów. 
Większość ponownie będą stanowili 
Włosi — 37 kardynałów. 

Wśród nowych kardynałów wymie- 


nić należy nuncjusza papieskiego w 
Warszawie Marmaggi, nuncjusza w 
Madrycie Tedeschini, w Wiedniu — 
Sibilla, w Paryżu — Maglione, arcybi- 
skupa Pragi — Kaspara oraz arcybi- 
skupa Toledo — Gomay Thomasa, 

W środę odhędzie się uroczyste 
wręczenie nowym kardynałom kape- 
luszy kardynalskich przez Ojca świę- 
tego, 


Rozdźwięki w łonie rządu Anglji 


Powstały one na tle różnic w sprawie projektu pokojowego 


Londyn. (Tel. wł.) Posłowie kon- 
serwatywni z sir Austinem Chamber- 
lainem na czele zamierzają poprzeć 
rezolucję grupy młodych konserwaty- 
stów, wypowiadającą się przeciwko 
propozycjom paryskim. Z tego powodu 
istnieje znaczne zaniepokojenie w ko- 
łach miarodajnych. 

Partja Pracy naradza się obecnie 
nad tem, czy ewentualnie nie wystą- 
pić z rezolucją, odmawiającą rządowi 
zaufania. 

W takiej sytuacji premjer Baldwin, 
chcąc zaszachować swych przeciwni- 
ków, zdecydował się sam wysunąć 
kwestję zaufania i zmusić przez to 
niezadowolonych z propozycyj pary- 
skich zwolenników rządu do solidar- 


Z ZEE Z TZN, 


Katastrofa samochodowa na Śląsku 


Szofer marszalka Sejmu śląskiego zabity, marszalek Grzesik 
raniony 


Katowice. (PAT). Wczoraj na 
szosie wojewódzkiej w  Kostowach 
auto, którem jechał marszałek sejmu 
śląskiego, Karol Grzesik, uległo wy- 
padkowi. 

Marszałek jechał autem do Krako- 
wa. Przed autem koło Imielina jechała. 
furmanka chłopska, do której przycze- 
pił się pewien rowerzysta, Augustyn 
Sapota z Dzieckowic, i począł rozma- 
wiać z woźnicą. Na sygnał, dany przez 
szofera, rowerzysta odłączył się od 
furmanki i skręcił wbok, wpadając 
pod koła samochodu. Szofer, chcąc u- 
niknąć katastrofy, skręcii tak nieszczę- 


śliwie, że auto wpadło do rowu, prze- 
wracając się. Marszałek sejmu, p. 
Grzesik, wypadł z auta, doznając lek- 
kich obrażeń i zwichnięcia ręki. Szofer 
wyszedł szczęśliwie z wypadku, nato- 
miast rowerzysta Sapeta odniósł tak 
poważne rany, że wkrótce po przewie- 
zieniu go do szpitala zmarł. Samo- 
chód został uszkodzony. 

Marszałek Grzesik innym samocho- 
dem pojechał w dalszą drogę do Kra- 
kowa, gdzie opatrzono mu okaleczenia. 
W dniu dzisiejszym marszałek Grze- 
sik objął urzędowani: 

-I 


ności. To posunięcie czyni zgóry po- 
rażkę rządu wykluczoną i zmusi prze- 
ciwników propozycyj paryskich wśród 
konserwatystów do milczenia, lub co- 
najmniej do znacznego załagodzenia 
opozycji. 

, Londyn. (Tel. wł.) Według donie- 
sień niektórych pism, paryski plan 
pokojowy wywołał w łonie rządu ostry 
zatarg. Gabinet podzielił się na dwa o- 
bozy. Niewątpliwie sytuacja zostanie 
wyświetlona na nadzwyczajnem posie- 
dzeniu rządu, 

Londyn (PAT). Na Downing 
Street od wczesnego ranka, ujawniała. 
się ożywiona działalność, lecz wbrew 
przewidywaniom dzieników nie odby- 
ło się dziś posiedzenie gabinetu. Pre- 
mjer Baldwin przeprowadził szereg 
rozmów z ministrami Monsellem, Ede- 
nem, Duff, Cooperem i Runcimanem, 
oraz z wysokim komisarzem Afryki 
południowej Te Waterem. 

Agencja Reutera dowiaduje się, że 


-Grandi odwiedzić ma dziś lub jutro 


Vansittarta, celem wyświetlenia pew- 
nych ustępów propozycyj paryskich a 
w szczególności ustępów dotyczących 
warunków, jakie są proponowane dla 
kolonistów włoskich w Abisynji połu- 
dniowej. 

Spodziewają się, że premier Bald- 
win zwoła na jutro posiedzenie gabi- 
netu przed wyjazdem min, Edena do 
Genewy. 


Zgon 
ś. p. Adama Piłsudskiego 


Warszawa (PAT). Dziś rano 
zmarł w Warszawie senator Rzeczypo= 
spolitej ś, p, Adam Piłsudski, młodszy 
brat marszałka Piłsudskiego, b. wice- 
prezydent m. Wilna. 


Min. Beck 
wyjechał do Genewy 


Warszawa. (PAT). Dziś rano 
wyjechał do Genewy minister spraw za- 
granicznych J. Beck. P. Beckowi towa- 
rzyszą p. dyrektor Łubieński, p. Potwo- 
rowski, oraz sekretarz p. Siedlecki. 


Aresztowanie dra Mosdarfa 


Warszawa. (Tel. wt). Sędzia 
śledczy polecił aresztować przywódcę 
b. O. N. R-u dra Jana Mosdorfa, który w 
tych dniach zeznawał w procesie o za- 
bójstwo ś. p. min. Pierackiego. Dr. 
Mosdorf ukrywał się przez czas dłuższy. 
Aresztowania dra Mosdorfa dokonano 
na sań sądowej, gdy przysłuchiwał się 
dalszemu przebiegowi procesu. 


Zamach rewoiwerowy 
na redaktora 
największej gazety chińskiej 

Honkong (PAT). Naczelny re- 
daktor największej chińskiej gazety 
w Hongkongu, Lai-Kung-Czi padł o- 
fiarą zamachu rewolwerowego na jed- 
nej z głównych ulic miasta. Stan o- 
fiary jest bardzo poważny. Sprawca 
E jest nieznany i zdołał um- 
knąć. 7 


W dawnym lokalu B. B... 


Warszawa. (Tel. ail Zrzesze- 
nie, istniejące dotychczas w obecnym 
Sejmie i Senacie, t. zw. „Klub uczestni- 
ków w walce o niepodległość" (Kuwn) 
zebrał się wieczorem, ażeby przedyskie 
tować sprawę amnestji, którą zrefero- 
wał pos. Madejski. Było to pierwsze ze- 
branie tego klubu, które odbyło się w 
gmachu sejmowym, dawnym lokalu 
klubu B. B, (w) 


Warszawa — Wrocław 4:1 


Wrocław. (PAT). W niedzielę, 
późnym wieczorem zakończony został 
we Wrocławiu w krytej hali mecz teni- 
sowy Warszawa — Wrocław wynikiem 
4:1 na korzyść Warszawy. 


Echa zajść studenckich w Pekinie 


W demonstracji brało udział 5000 studentów — 10 zabitych 
i 20 rannych 


Pekin (PAT), W demonstracjach 
przeciwko autonomji brało udział oko- 
ło 1.500 studentów. Podczas rozpra- 
szania tłumu przez policję odniosło 
rany 20 demonstrantów. 

Londyn. (PAT.) Reuter donosi z 
Pekinu, że demonstracje studenckie 
mialy o wiele większe rozmiary, ami- 


żeli początkowo donoszono. W de- 
monstracji brało udział 5000 studen- 
ótw. Podczas szarży policji padło 10 
zabitych i kilkanaście rannych. Stu- 
denci przebiegali ulice, domagając się 
„zbrojnego oporu przeciwko  japoń- 
skiej agresji". €ełą -policja została 
zmobilizowana 
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Z NASZEGO STANOWI SKA 


Mi w mrowisku 


Poznań, 15 grudnia. 


Pierwsze sukcesy antyżydowskich 
manifestacyj studentów szkół wyż- 
szych wywołały, jak się zresztą nale- 
żało spodziewać, niesłychane porusze- 
nie wśród kół, sukcesami temi naj- 
bardziej dotkniętych, Wyrazem tego 
jest reakcja prasy filosemicko-socjali- 
stycznej i żydowskiej. Tym kijem w 
mrowisku protestów i głosów boleści 
jest zarządzenie Rady Dziekanów Po- 
litechniki Lwowskiej, nakazujące zaj- 
mowanie osobnych miejsc przez stu- 
dentów żydowskich, z tem, że niestosu- 
jacy się do tego nakazu zagrożeni są 
relegowaniem z politechniki. 


` Przytoczymy najpierw głos prasy 
żydowskiej. Otóż zarówno lwowska 
„Chwila“, jak i warszawski „Nasz 


Przegląd* dają na swych łamach u- 
pust „szczeremu smutkowi i głębokie- 
mu żalowi mas żydowskich“ z powo- 
du tego faktu. Boli ich to przede- 
wszystkim, że „ludzie nauki, którzy z 
racji swego stanowiska i powołania 
zobowiązani są dbać o to, by młodzież 
wychowana została w imię etyki, sa- 
mi ulegli tej straszliwej psychozie, w 
którą agitacja nacjonalistyczna wtło- 
czyć zdołała większość młodzieży pol- 
skiej, zamiast przeciwstawić się jej 
radykalnie i mężnie, sami ulegli tej ta- 
niej pokusie. Sami zaś studenci ży- 
dowscy Politechniki lwowskiej prote- 
stowali przeciwko temu zarządzeniu, 
jako „obrażającemu ich godność ludz- 
ką i obywatelską”, oraz jako zapowie- 
dzi całkowitego, ustawowego wyrugo- 
wania Żydów z polskiego życia. 

Ubolewaniom żydowskim w sukurs 
przyszła praca socjalistyczna i krypto- 
żydowska. I tak „Robotnik* w czoło- 
wym artykule napada na ciało profesor- 
skie, które to zarządzenie wydało. Czy- 
tamy tam: „Zachodzi pytanie, jak Poli- 
technika lwowska mogła wydać na wła- 
sną rękę swe zarządzenie. Nie mamy 
wysokiego mniemania © profesorach 
dzisiejszych... trzeba stwierdzić, że — 
tacy studenci, jacy profesorowie. Ale 
czy te możliwe, by Polit. lwow. zbunto- 
wała się przeciw Min. Ośw.?.. Min. 
Ośw... winno wyciągnąć odpowiednie w 
stosunku do senatu Politechniki wnio- 
ski“. W dalszym ciągu domaga się „Ro- 
botnik* cofnięcia tego zarządzenia. 
Przytem musimy stwierdzić pewną 
rzecz. Oto „Robotnik“, który usiłował 
uchodzić za pismo liberalne, wolno- 
myślne, za wykładnik wolności, swobo- 
dy obywatelskiej, tutaj wyraźnie okazu= 
je się zwolennikiem systemu policyjne- 
go, wrogiem autonomji akademickiej. 
Tak to zawsze wychodzi na jaw istotny 
interes, istotna wartość naszych panów 
socjalistów... 

Podobnież i prof. Zygm. Szymanow- 
ski uderza w profesorów, że „liczą się z 
brutalnemi aktami przemocy większo- 
ści młodzieży nad mniejszością, jako z 
faktem dokonanym, sankcjonując... 
gwalt zadany wbrew pisanym i niepi: 
sanym obyczajom wyższych uczelni,* 

Jakie jest nasze stanowisko wobec 
ataków na zarządzenie Polit. lwow- 
skiej? Jeżeli chodzi o stronę żydowską, 
musimy stwierdzić, że jej poczucie 
obrazy i poniżenia nie może być tak 
znowu wielkie, skoro ani słowa nie 
mówi ona o skreśleniu się ze studjów 
na uniwersytetach polskich, bo toby 
był przynajmniej protest najwłaściw- 
szy, a dla polskich studentów bardzo 
pożądany. A dalej, jeżeli ona istotnie 
czuje się obrażona, to powinna zrozu- 
mieć chyba dobrze, jaką obrazą i poni- 
żeniem musi być dla polskich studen- 
tów fakt, że Żydzi tak karygodnie się 
na polskich wyższych uczelniach roz- 
plenili i opanowali, urągając wszelkim 
prawom, wszelkiej etyce narodowej, 
wszelkim interesom państwowym, 
prawie najważniejsze placówki nasze- 
go życia publicznego. Czas już najwyż- 
szy było dać Żydom porządną naukę 
etyki moralności i prawowierności, na 
które tak często dla własnego, ego- 
istycznego dobra się powołują! 

O prasie socjalistycznej i proży- 
dowskiej niema co dużo pisać. To jed- 
no tylko, że dzisiaj, gdy lwia część na- 
rodu odzyskała swoją świadomość na- 
rodową i dobro narodu usiłuje jak 
najprędzej przed niechybną zagładą 
uchronić, gdy większość zdrowego spo- 
łeczeństwa zdobywa się na akty obron- 
nej, samozachowawczej reakcji — to 
ten odłam prasy pseudopolskiej speł- 
nia haniebną rolę otumaniania ludzi 
mętnemi, humanitarnemi hasłami, sy- 
piąc w oczy społeczeństwa piasek, by 
nie pozwolić mu ujrzeć rzeczywistej 
sytuacji. Teraz wiadomo, czyimi s% 
sługami promotorzy tej prasy :s« 


— 
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Na froncie walk w Abisynji 


Paryż (PAT). Jak donoszą z A- 
dis-Abeby, według niepotwierdzonych 
jeszcze wiadomości wojska włoskie 
podjęły nową ofensywę na froncie oga- 
deńskim. Poprzedzana przez eskadrę 
samolotów piechota przy poparciu 
czołgów i samochodów pancernych 
zatakowała linje abisyńskie, położone 
o 65 kilometrów na południo-wschód 
od Sasabaneh. Wywiązały się gwal- 


Warszawa. (Tel. wł.) W proce- 
sie o zabójstwo ministra Pierackiego 
w dniu 16 grudnia w dalszym ciągu ze- 
znawał Zyborski, naczelnik wydziału 
bezpieczeństwa ministerstwa spraw 
wewnętrznych. 

Na pytanie prokuratora świadek 
Zyborski podaje, że O. U. N, działała 
głównie na terenie Małopolski wschod- 
niej a więc woj. lwowskiego, stani- 
sławowskiego i tarnopolskiego, dalej 
Wołynia, woj. poleskiego i części woj. 
lubelskiego, Później działalność ta ob- 
jęła również Łemkowszczyznę. 

W dalszym ciągu świadek na pyta- 
nie prokuratora składał zeznania w 
sprawie akcji sabotażowo-terorystycz- 
nej na terenie Małopolski wschodniej. 
Świadek stwierdził, Ze akcja sabotażo- 


Berlin. -(PAT.) Ciekawe wiado- 
mości o aresztowaniu dr. Banascha, 
członka kapituły biskupiej, podaje or- 
gan narodowo-socjalistyczny „Essener 
Nationalztg.", utrzymując, że oskarżo- 
ny o zdradę tajemnic państwowych 
duchowny był specjalnym mężem zau- 
fania arcybiskupa wrocławskiego kard. 
Bertrama. 

Kardynał na wiadomość o areszto- 
waniu udał się niezwłocznie do Berli- 
na. Dr. Banasch zajmował wybitne 
stanowisko w kapitule i uważany miał 
być za prawą rękę biskupa diecezji 
berlińskiej, 

Narodowo - socjalistyczny „Rhein- 
front* zauważa, że biuro informacyjne 
diecezji biskupiej w Berlinie, którego 
członkiem był Banasch, utrzymywało 
rozgałęziony aparat informacyjny, któ- 
ry dostarczał wiadomości nie kościel- 
nych, lecz czysto politycznych. 


Miasto Watykańskie (KAP) 
„Osseryatore Romano" omawiając na 


Min. Hoare 
wyleciał do Londynu 


Zurych (PAT). Angielski mini- 
ster spraw zagranicznych sir Samuel 
Hoare, który nie powrócił jeszcze cał- 
kowicie do zdrowia po wypadku, któ- 
remu uległ przed kilku dniami, odle- 
ciał dziś o godz, 13-ej do Londynu. 
Przed odjazdem minister Hoare nie 
przyjął propozycji odbycia rozmowy z 
dziennikarzami, oświadczając, że 
przed czwartkiem nie będzie w moż- 
ności złożyć im żadnej deklaracji. 


Projekt ustawy 
o oddłużeniu urzędników 


Warszawa. (Tel. wł) Projekt 
ustawy o oddłużeniu urzędników pań- 
stwowych, opracowany przez komitet 
ekonomiczny, przewiduje, że akcję od- 
dłużeniową mają być objęci urzędnicy, 
zarabiający do 400 zł miesięcznie. U- 
rzędnicy ci będą mogli otrzymać na od- 
dłużenie bezprocentowe pożyczki, przy- 
puszczalnie do wysokości 1000 zł ze spe- 
cjalnie dla tego celu utworzonego przy 
ministerjum skarbu funduszu oddhuże- 
niowego. Fundusz ten będzie utworzo- 


Nowa ofensywa 
na froncie ogadeńskim 


Gwałtowne walki pod Sasabaneh 


Z procesu o zabójstwo min. Pierackiego 


Emisarjusze ukraińscy w Ameryce 


towne walki, których rezultaty są je- 
szcze nieznane. Źródła abisyńskie do- 
noszą, że 13 włoskich samochodów 
pancernych uległo zniszczeniu lub do- 
stało się do niewoli. 

Kilkuset Somalisów pod wodzą Fi- 
taorari Szifra, którzy dotychczas wal- 
czyli po stronie włoskiej, przeszło na 
stronę Abisynji. 


wa objęła zarówno większą własność, 
jak i osadników, oraz drobną własność 
ludności polskiej, zamieszkałej tam 
od wieków. Sabotaż prowadzono także 
po miastach. 

Na pytanie prokuratora świadek 
stwierdza, że w okresie 1935 r. było 
18 wypadków zabójstw, usiłowania za- 
bójstw, połączonych z postrzeleniem 
było 13; sabotaży zanotowano 6, podpa- 
leń 8. Lista ta nie różni się od ofiar li- 
sty w latach poprzednich. Ofiarami 
byli zarówno Polacy, jak i Ukraińcy. 

Zkolei na pytanie prokuratora świa- 
dek omawia sprawę wysyłania przez 
O. U. N. emisarjuszy do Ameryki. Od- 
bywały się one od r. 19832. Ostatnim 
znanym świadkowi wyjazdem do Ame- 
ryki byłą wyprawa Suszki w r. 1934. 


Widowisko walki z Kościołem 
w Rzeszy 


Organ Watykanu o procesach skierowanych przeciw ducho- 
wieństwu 


podstawie glosów prasy procesy skie- 
rowane przeciw duchowieństwu 
katolickiemu w Niemczech odwołuje 
się do opinji publicznej w Rzeszy oraz 
w innych krajach, by wydały bez- 
stronny sąd, 

„Czy widowisko — pisze cytowany 
organ — jakiego jest świadkiem conaj- 
mniej raz na tydzień i które obserwo- 
wać będziemy jeszcze przez miesiące 
w formie i sposobie ujęcia, ujawnia- 
jącym namiętności i napastliwość, 
istotnie ma prawne uzasadnienie. 
Niech osądzi, czy widowisko to, które- 
go akt ostatni w każdym wypadku 
wyraża się  licznemi  zubożające- 
mi aż do nędzy konfiskatami, ska- 
zywaniami kapłanów i zakonnic w po- 
ważnym już wieku na więzienie i ro- 
boty przymusowe w ciągu całych lat, 
nie ma czasem innych celów, niż zwy- 
kła ochrona‘ prawna, która w stosun- 
ku do innych oskarżonych nie wyraża 
się taką ostentacyjnością, taką ostro- 
ścią i taką bezwzględnością?" 


ny z zasobów skarbowych. Ponadto bę- 
dą przeznaczone na ten cel spłaty zali- 
czek na oddłużenie pobrane przez u- 
rzędników. Ponieważ wznowienie ścią- 
gania zaliczek nie jest przewidziane na 
przeciąg najbliższych kilku miesięcy, 
do tego czasu fundusz oddłużeniowy zo- 
stanie utworzony wyłącznie z dotacyj 
skarbowych. (w) 


Zatarg konsularny polsko- 
czeski zlikwidowany 


Warszawa. (Tel. wł). Słychać, 
że w najbliższym czasie rząd czechosło- 
wacki obsadzi konsulaty czeskie w Kra- 
kowie i w Poznaniu. 

Jak wiadomo, rząd polski zdecydo- 
wał się obsadzić wakujące stanowisko 
konsula polskiego w Morawskiej Ostra- 
wie, powołując na ten urząd Zygmunta 
Hłatkiego Przed kilku tygodniami 
rząd czechosłowacki odmówił exequa- 
tur konsulowi polskiemu Klocowi, a ©- 
becnie wyraził zgodę na objęcie tego 
stanowiska w Morawskiej Ostrawie 
przez radcę poselstwa polskiego w Pra- 
dze, Hłatkiego. W ten sposób konflikt 
konsularny polsko - czechesłowacki zo- 
stanie zlikwidowany. (w) 
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Goście chińscy w Warszawie 

Warszawa. (PAT). W poniedzia- 
łek wieczorem przybyła do Warszawy 
drużyna studentów chińsko-amerykań- 
skich z Berlina. Goście ulokowani zo- 
stali na stadjonie wojska polskiego i 
rozegrają dziś i jutro dwa mecze ko- 
szykówki w. Warszawie. 


Rozmowa z Hitlerem 


Londyn. (Tel. wł.) Ambasador 
brytyjski Phipps odbył dłuższą roz- 
mowę z Hitlerem. Rozmowa miała 
charakter ogólny. Według doniesienia 
agencji Havasa, rozmowa ambasadora 
brytyjskiego z Hitlerem nie dała po- 
zytywnych rezultatów, Według infor- 
macji angielskiej, kanclerz stanął na 
stanowisku, że obecna chwila nie na- 
daje się wogóle do prowadzenia roko- 
wań rozbrojeniowych. 


Bekoniarnie gdańskie 
przenoszą się do Polski 


Gdańsk. (PAT) Na skutek u- 
chwały gdańskich związków aprowiza- 
cyjnych bekoniarnie gdańskie prze- 
niosły większą część swych przedsię- 
biorstw do Polski. W związku z tem 
gdańskie zakłady przemysłowe, będące 
największym producentem wyrobów 
blaszanych w Wolnem Mieście, posta- 
nowiły przenieść się do Bydgoszczy. 
W Gdańsku pozostaną jedynie war- 
sztaty, które produkować będą wyroby 
blaszane dla potrzeb Wolnego Miasta. 


Kapitan statku pozostawił 
rozbitków morskich ` 
na łasce losu 


Paryż (PAT). Agencja Hayasa 
donosi z Moskwy, że kapitan statku- 
cysterny „Sowiet* spotkał na morzu 
kaspijskiem szalupę z członkami zało- 
gi innego statku; który uległ rozbiciu. 
Z nieznanych dotychczas powodów ka- 
pitan pozostawił ich własnemu loso- 
wi, nie udzielając im żadnej pomocy. 
W parę godzin potem szalupa wywró- 
ciła się, przyczem 4 rozbitków zatonę- 
ło. Podjęto energiczne dochodzenie w 
tej sprawie. 


Przetl zwołaniem zgroma- 
dzenia narodowego w Grecji 


Ateny (PAT). Wniosek o*zwoła- 
nie zgromadzenia narodowego ną śro- 
dę podpisany został przez 163 deputo- 
wanych, Jak przewidują, prezes ra- 
dy ministrów zaproponuje królowi 
rozwiązanie parlamentu i ogłoszenie 
nowych wyborów na wiosnę, 

Ateny. (PAT). W dniu jutrzej- 
szym oczekiwana jest decyzja królew- 
ska co do losów zgromadzenia narodó- 
wego. Jeśli król nie zgodzi się na roz- 
wiązanie zgromadzenia, to przesilenie 
rządowe wydaje się nieuniknione. 


Echa zebrania aplikantów 
adwokackich w stolicy 


Warszawa. (Tel. wł.) W ubie- 
głą niedzielę odbylo się w Warszawie 
w sali Stowarzyszenia Techników do- 
roczne zebranie aplikantów adwokac- 
kich okręgu sądu apelacyjnego w War- 
szawie. Na zebraniu, w którem udział 
wzięło około 300 osób, większość sta- 
nowili aplikanci żydowscy, Stosunek 
wyglądał mniejwięcej 2:1 na niekorzyść 
aplikantów chrześcijańskich. Prze- 
i wodniczący zebrania, delegat rady ad- 

wokackiej, adw. Urbanowicz, nie do- 

puścił do żadnej dyskusji, ani do zgło- 
I szenia wniosków, zmierzających do ©- 

graniczenia przyjmowania Żydów w 
poczet aplikantów. 


Odszkodowanie dla poszko- 
dowanych przez hitleryzm 


Warszawa (Tel. wł.) Przedłużo- 
no do 31 grudnia b. r, termin zgłasza- 
nia odszkodowania i pretensyj za 
straty moralne i materjalne, poniesio- 
ne przez obywateli polskich w czasie 
przewrotu naródowo-socjalistycznego, 

Jak wiadomo, w „Dzienniku Ustaw" 
Rzeszy, z dnia 23 lutego b. r., ukazało 
się rozporządzenie wykonawcze do u- 
stawy o wyrządzeniu szkód spowodo- 
wanych przez te wypadki. Z racji. te- 
go rozporządzenia do odszkodowania 
mają prawo którzy w czasie prze- 
wrotu ponie: szkody natury mate- 
rjalnej i moralnej, bądź przez przekro- 
czenie władzy przez organy rządowe, 
bądź też wskutek zbiegowisk i rozru- 
chów. Pretensje swoje poszkodowani 
winni zgłaszać ua normalnej drodze 
przed właściwemi sądami. Termin 381 
grudnia jest ostateczny i po jego uply- 
wie żadne pretensje z tego tytułu nie 
będą rozpatrywane. (w) 
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Po ustąpieniu 
Masaryka 


T. G. MASARYK 


W sobotę w południe — jak wiado- 
mo j z depesz — w Lana, wiejskiej 
siedzibie prezydenta Republiki Czecho- 
słowackiej, odbyła się uroczysta abdy- 
kacja Tomasza G. Masaryka, cztero- 
krotnie wybranego na najwyższe sta- 
nowisko w państwie. 

W kilka minut po podpisaniu aktu 
abdykacji zdjęto z masztu na pałacu 
w Lana flagę prezydenta Republiki. 
Zawisła ona natomiast na gmachu pre- 
zy djum rady ministrów w Pradze na 
że do chwili obioru nowej głowy 
za władza spoczywa 
w rękach rady ministrów, 

Abdykacja prezydenta Masaryka, 
liczącego obecnie 86 lat, podyktowana 
została nietylko podeszłym wiekiem, 
ale również niezadowalającym sta- 
nem zdrowia. Przy uroczystem skła- 
daniu władzy prezydenta uczestniczyli 
oprócz premjera Hodży, przewodniczą- 
cych obu izb ustawodawczych i człón- 
ków kancelarji cywilnej, również syn 
prezydenta, Jan i obie córki, Alicja 
i Olga. 

Sam akf abdykacyjny zawiera pew- 
nego rodzaju testament polityczny 
pierwszego i jedynego prezydenta od 
powstania. republiki czechosłowackiej. 
Jest w nim m. in. napomnienie naro- 
du, aby przy kierowaniu państwem 
pamiętał, że państwo utrzymuje się 
dzięki ideom, z których powstało. 
Trzeba mu dobrej polityki zagranicz- 
nej, a na wewnątrz sprawiedliwości 
wobec w szystkich obywateli. W końco- 
wej części aktu abdykacyjnego znajdu- 
je się życzenie, aby następcą na Hrad- 
czanach został minister spraw zagra- 
nicznych Benesz, 
tniemi aktami państwowemi 
Mas były podpisanie rozkazu do 
armji z apelem do oficerów i żołnierzy 
Republiki oraz podpisanie ustawy am- 
nestyjnej, przedew. Dee dla prze- 
stępców polity: 
ilka godz HER akcie abdykacji 
odbyła się nadzwyczajne posiedzenie 
rady ministrów, na którem uchwalono 
dla prezydenta Masaryka dożywotnią 
pensję i oddanie mu zamku Lana na 
dożywotnią sied: bę. Na posiedzeniu 
zatwierdzono również projekt ustawy, 
której mocą Masaryk 

„Prezydenta-O: 
i będ: d 
z przywilejów „państwowych czy unego 


zasłudze swego E 
w wojny światowej 
kierował opir „eską, przygotował ją 
do walki przeciw Niemcom, a prz 
wszystkiem Ilabsburgom, oraz 
wienia Czech 


k wespół z tragicznje zmarłym 
efanikiem zdecydowali o unji 
zechami w 


ramach jednego r 


Nowe wybory prezydenta odbędą się 
rodę, dnia 18 bm. na Hradczanach, 
w historycznej sali króla Władysława 
Jagiellończyka. Sala ta, zbudowana 
w XV stuleciu, należy do pięknych za- 
bytków historycznej siedziby Lrólew- 
skiej. 

Obioru prezydenta dokona zgroma- 
dzenie narodowe, liczące 450 izk 


ności wyborów potr: 
lifikowana większość 8/ 
obecności conajmniej 


połowy człon- 
ków zgromadzenia narodowego. O Se 


Numer'29f 


ORĘDOWIK, Środa, dnia D grudnia 1935 


w dwóch pierwszych głosowaniach 
żaden z kandydatów nie osiągnie wy- 
maganej większości, prezydent może 
wyjść z trzeciego głosowania już zwy- 
kłą większością. 

Jeśli chodzi o szanse wyborcze, to 
są one wciąż jeszcze niepewne dla min. 
Benesza. W łonia zgromadzenia naro- 
dowego zarysowują się bowiem dwa 
bloki. Pierwszy to blok lewicy, do 
którego należą socjaldemokraci, naro- 


dowi socjaliści czechosłowacce: 
demokraci niemieccy, komun: 
tolicy czescy. Ten blok popiera min. 
Benesza. Drugą stronę stanowis stron- 
níctwa centro-prawicowe, których siły 
równoważą się mniej więcej z lév k 
Ze strony prawicy wysuwa się jako 
kandydata prof. Nemca lub prof. Pe- 
kane. 

W obecnej sytuacji rolę języczka 
mogą odegrać Niemcy z partji sudec- 


ko-niemieckiej, rozporządzającej w 
zgromadzeniu narodowem 67 głosami. 
Dla Republiki Czechosłowackiej byłoby 
bardzo przykro, gdyby o wyborze jej 
prezydenta miały zadecydować "łosy 
niemieckie po stronie jednego lub dru- 
giego bloku. Krążą coprawda wiado- 
mości, że partja sudecko-niemiecka 
wysunie demonstracyjną kandydaturę 
swego „fiihrera* Konrada Henleina na 
prezydenta republiki. 


Groźba nędzy nad Zagłębiem 


Przed likwidacją szeregu kopalń? — Dalsze retukcje na terenie Zagłębia Dąbrow. 


Sosnowiec, 16. 12, W związku z 
obniżką cen węgla i reorganizacją za- 
sad eksploatacji i zbytu węgła (kartel), 
Jansowana jest silnie w Zagłębiu Dą- 
browskiem wiadomość, jakoby 
szereg większych, lecz słabs 
nizacyjnie, technicznie 
kopalń — miało ulec 1 

Do rzędu tych kopalń 


finansowo 
widac. 
zali 


kopalnię „Grodziec“, Milowice", „Ka- 
zimierz* i Flore", Poza tem mniej- 
szym kopalniom mianoby utrudnić 
eksploatację do tego stopnia, że gro- 
ziłaby im również likwidacja. Istnie- 
je podobno tendencja utrzymania tych 
kopalń, których produkcja jest opła- 
calna, 

Związki zawodowe zwołują w naj- 


Kapłan skazany na wiezienie 


Dziwna historja sztandaru stowarzyszeniowego 


Warszawa. (Tel. wł.) 


Jak do- 


ziemi lubelskiej) stawał w tych dniach 
proboszcz parafji Czerwonka Liwska, 
ks. Piotr Patalong, oskarżony o to, że 
za jego wiedzą i za jego namową, znaj- 
dujący się w kościele na przechowa- 
niu sztandar koła radykalno - Jewieo- 
wej Młodzieży Wiejskiej „Siew“ — za- 
brało Stowarzyszenie Młodzieży Kato- 
lickiej, przyczem wyhaftowane na nim 
napisy zostały wyprute i zastąpionę 
innemi, a gwoździe pamiątkowe na 


weu wyrwane. 
Ks. Patalong tłumaczył się, że 
sztandar uważał jako własność kościo- 
ła i ofiarował go Młodzieży Katolic- 
kiej. 


Patalonga oskarżono o przy- 
Po rozpatrzeniu sprawy 
sąd wydał wyrok skazujący ks. P. na 
2 miesiące aresztu” poniesienie ko- 
sztów procesu i zwrot sztandaru Kola 
Neser 


u skazano ks. Patalonga 
zywny za nieposzanowanie 


„Prezydent, į 


Źródła wlad: 


Warszawa. (Tel. wł.) Dziś odbę- 
dzie się pierw: jawne posiedzenie 
grupy peowiacko-legjonówej w Sejmie 
w dawnym klubie B, B. 


Wczoraj odbył się zjazd b. członków 
P. O. W. grupy wschód, podczas któ- 
rego przemawiał m. in. wicemin. płk. 
Lechnicki. Zwrócił on uwagę na k 
kę gen. Składkowskiego, zawierającą 
wspomnienie o Józefie Piłsudskim i za- 
cytował jeden wypadek: 


3 kwietnia 1929 r. marsz. Piłsudski 


a ip. Bartel: 


zy w Polsce 


wezwał go w zastępstwie chorego pre- 
mjera Bartla i krytykując ostro ówcze- 
sne postępowanie niektórych mini- 
strów, stwierdził: „Istnieje trzech lu- 
dzi, u których jest żródło władzy w 
Polsce: p. Prezydent, ja i p. Bartel. 
Niechże więc ministrowie szukają wła- 
dzy u tego źródła." 

Wicemin. płk. Lechnicki twierdził, 
że źródłem władzy i odpowiedzialności 
w Polsce jest Prezydent, generalny in- 
spektor armji oraz prezes rady mini- 
strów. (w) 


bliższych dniach kongresy, celem o- 
mówienia obrony warsztatów pracy, 


D 

Fabryka przemy łu włókienniczego 

„ Dietel w nowcu, wymówiła pra- 
ee 100 robotnikom i robotnicom z w 
działów: sortowni, pralni i lr 
Dyrekcja fabryki tłumac zeduk 
brakiem surowca, na przywóz którego 
ministerstwo przemysłu i handlu nie 
udzieliło zezwolenia, 

Wapienniki „Eltes“ w  Ząbkowi- 
cach zredukowały wszystkich robotni- 
ków w liczbie 60 z powodu braku za- 
mówienia, 

Fabryka szkła w Ząbkowicach wy- 
mówiła pracę 250 robotnikom w związ- 
ku z zamierzonem zamknięciem w 
dniu 1 stycznia 1936 r. Interv,encja 


Przy ischias (zapalenie nerwu kul- 
szowego) po zażyciu zrana  naczczo 
szklanki maturalnej wody gorzkiej 
Franciszka-Józetfa następuje lekkie ob- 
Dier wypróżnienie powodując przyjem- 
ne samopoczucie. SE SS lekarzy. 

Tg 2 


Inspektora. Pracy nie odniosła narazie 
skutku. Dyrekcja szklarni uzależnia. 
swoją ostateczną decyzję od postano- 
wienia zarządu spółki w Brukseli. 

Fabryka bieli cynkowej Zajdlera w 
Sosnowcu została unieruchomiona. 7 
ludzi straciło pracę. 


Kopalnia „Paryż“ wysłała na ur- 
lop turnusowy robotników; łącznie 
więc na urlopie turnusowym przeby- 
wa 280 robotników. 

Huta Milowice w Sosnowcu zwolniła. 
60 robotników z oddziału akcesorjów. 


Huta Baudowa w Dąbrowie Górni- 
czej wymówiła pracę 152 robotnikom 
z oddziału blachowni. Robotnicy po 2 
tygodniach wysłani zostaną na urlop. 
turnusowy. 


Pewne... przeoczenie historyczne 


0 czem „I. K. C.“ „zapomniał“ z okazji swego jubileuszu 


„Rodzina“ Krakowskiego Tlustro- 
wanego Kurjera Codziennego obchodzi- 
ła onegdaj lo d go istui nia. 
Z tej okazji uk ę specj , bogi 
y (głównie w papier) numer tego pi- 
w cenie normalnej, t. j. po 35 


2 


sma. 


Numer ukazał przy wy- 
cy m. m nast ppująacy ch 0- 
głoszeniodawców: — cała 


strona okało 3.200 F według cennika 
M 


Wspólnot: 
série hutnie 
— tyleż mniej więcej złotyci 
Jan" — tyleż złotych; Pol Monopol 
lytoniowy — tyleż Państwo- 


y órnia Samolotów — tyleż zło- 
tych i t. d. it d. 
W nume jubileuszowym ©, K. C. 


niej by toby nie specjalnie godnego na- 
S7 „gdyby nie pewne.. prze- 
gdyby w ñu- 


go E, 6 pisma p. Marjana 
Dąbrowskiego, o którym jeden z jego 
współpracowników p. Stankiewicz 
innem miejscu tego jubileuszowego 
numeru pisze jako o „genjuszu redak- 
torskim'* (!! — dosłownie). Posłuchaj- 
my więc najpierw, co mówi swoim 
czytelnikom ten „zenjusz redaktor- 
ski”. Otóż w artykule wstępnym p. M. 
Dąbrowskiego p. t. „Mój list* czytamy 
m. ins 


E 


„Co prawda — kto przez trzy 
ftziesiątki lat jest kierownikiem r 


emal 
akcyj- 


nym „ I kto w miarę lat e 

Wl 

le życia uważa — len nie może się oprzeć 
chęci ujęcia historycznego rzutu ten 


czesyk res, w którym sam byl złówną 
matis persona” (czytaj: osoba drama 
przyp. red.) i żywą cząstką tradycji minio- 
nego ćwierćwiecza”, 


w 


A dalej: 


„| Wysuwamy prawa Narodu, 
chcemy być w rodzinie narodów 

wanych... Wyzwoliwszy się już w. 
rodami euronejskiemi z barbar: 
gromady. nieuświadomionej i jako 
niezorganizowanej społeczności Średnio- 
wieczą — nie możemy znów wracać da by- 


gdyż 
wilizo- 


towania ludów, tkwiących jeszcze w éred- 
ludów Wschodu — gdzie 
równoznaczne jest'z po- 


„martwego objektu” dowolnie 
rzestawianego przez Wielkiego Mogola, 
czy przez pierwszą lepszą czapkę z bącz- 
kiem... A podstawą narodów cywilizuwa- 

to bezwzględna sprawiedliwość, 
panowanie prawa i moralność życia pu- 
Wlicznego”. 


W dalszym ciągu Swego ,, istu“ 
Dąbrowski deklaruje się i swoje pisia 
jako, od samego początku — po dzień 

j , a potem 
ca takie hasło - „na dziś i na jutro” 
«Walczyć należy z najetraszniejszą 


chorobą rozkładową, jaka nas (kogo? — 


przyp. red.) toczy. a którą oldąrzył nas 
Wschód Azefów i Burcewów — to z dela- 
torstwe. denuncjacją, szpitlostwem i pro- 
wokatorstwem”. 

Czytelnicy I. K. C. zapewne powie- 
dzieli sobie, prze awszy „list* p, 


Dąbrowskiego, że podobnych płodów 
ducha »genjuszu redaktorskiego* na 
łamach tego pisma nie widzieli conaj- 
mniej parę lat, coby dowodziło, że au- 

r „li: szanuje się i pisuje tylko 
ch wy jatkowyci 
o to. Bardziej od nie- 
zwykłej, jak na „geniusz redaktorski", 


formy, interesuje nas treść wynu 

p. Dąbrowskiego. Uważa się on za „ży- 
wą LO tradycyj ainionego 
ćwierćwie i to „cząstkę“, jak wi- 
dać, niet mn — 


niestety, 


prawda. Dąbrowskiego, 


chodzi, będzie je: ` 
i kompetentnie oszacowane i o: 
Jeśli jednak chodzi o tę „cząstkę 
recji“, którą czytelnicy I. K. C. ma- 
ją w żywej jeszcze pamięci, należy 
stwierdzić, iż słowa p. Dąbrowskiego 
przeczą znanym nam faktom. Nie- 
prawdą. jest, że p. Dąbrowski byt „bez- 
partyjny”, a prawdą jest mianowicie, 
że p. Dąbrow: ski i jego pismo służyli 
wiernie interesom partyjnym B. B, 
którego on, Dąbrowski wraz ze swo- 
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Romana Dmowskiego 
plakiety 


w wykonaniu znakomitego rzeźbiarza 
wielkopolskiego 


Wawrzyńca Kaima 


do nabycia w adm, „Wielkiej Polski": 

Poznań, św. Marcin 65, tel. 59-97 
(w godzinach od 9—14 i od 17—18) 

Średnicą plakiety 30 cm. Cen 5 zł. 

Poza Poznań wysyła się po wpłaceniu 
6 zł na konto P. K, Q. 8 
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im współpracownikiem Żydem dr. Ru- 
blem byli posłami w poprzednim sej- 
mie. Prawdą jest natomiast, że I. K. 
C. przestał wysługiwać się B. B, — 
wtedy dopiero, kiedy p. Dąbrowskie- 
mu nie dano mandatu do obecnego 
sejmu... I prawdą jest, że B, B. zostało 
przez p, Dąbrowskiego i jego pismo na 
dzień wyborów, t. j. na 8 września b. r... 
zdradzone i zbojkotowane. 

Kogo p. Dąbrowski ma na myśli, 
mówiąc o „szpiclostwie i prowokator- 
stwie” i skąd u niego wogóle te smut- 
ne refleksje, trudno dociec, 

W artykule p. Dąbrowskiego oraz 
w dalszym artykule jubileuszowego 
numeru I. K, C, p. t. „Gdy rodzina się 
rozrasta“ nastąpiło pewne przeoczen) 
Ani p. Dąbrowski, mówiąc o swojej 
„cząstce”" tradycji i o moralności pu- 
blicznej, ani autor artykułu „Gdy ro- 
dzina się rozrasta", który to artykuł 
zawiera daty z powstania i rozwoju 
poszczególnych wydawnictw I. K. C., 
słowem nawet nie wspominają... „Taj- 
nego Detektywa*. Dlatego niniejszem 
wyręczamy redaktorów I. K. C, i przy- 
pomińamy, że nakładem I K. © w 
chodziło przez długie lata smutnej i 
ponurej pamięci czasopismo dla prze- 
stępców i opryszków względnie adep- 
tów sztuki kryminalnej — „Tajny De- 
tektyw*, że „Tajny Detektyw" zginął 
śmiercią męczeńską, zamęczony przez 
zdrową opinję publiezną, która tę 
szmatę poprostu.. wypluła z Polski; 
że „Tajny Detektyw" byłby prawdopo- 
dobnie wychodził do dziś w koncernie 
jubileuszowego I. K. C., gdyby nie boj- 
kot „endecki* i surowa, nieubłagana 
w tępieniu plugastwa opinja publicz- 
na. 

Jubileuszowy numer „I. K. C" nie 
byłby kompletny, gdybyśmy historji 
tego pisma nie uzupełnili powyższemi 
szczegółami. 


Fałszerstwo wykorcze 
przed sądem 


Leszno, 16. 12. Sąd okręgowy w 
Lesznie rozpatrywał sprawę nauczycie- 
la Stanisława Mateckiego, przewodni- 
czącego komisji wyborczej do rad gro- 
madzkich w Bukówcu Górnym, oskar- 
żonego o to, że wbrew prawu wpływał 
na wynik wyborów. Według aktu o- 
skarżenia lista głosów została po pier- 
wotnem obliczeniu sfałszowana przez 
dopisanie 459 głosów. Urna wraz z 
aktami znajdowała się w posiadaniu 
oskarżonego Mateckiego. 

Sąd, po przeprowadzeniu rozprawy, 
oskarżonego uwolnił od winy i kary, 


ARE ZOE EA RZ ZE 
Organ opozycyjnej grupy „sanacji“ 
lwowskiej „Reduta* publikuje protest 
ciw poleceniu p. Sławka spalenia ar- 
chiwów byłego BB. „Reduta* podnosi iż 
archiwa te należy zachować dla przy- 
szlych historyków polskich, którzy kreślić 
będą obraz Polski z czasów BB. M. in. 
„Reduta“ argumentuje następująco: 

„Przeciętny ogół społeczeństwa nie jest 
może nawet należycie zorjentowany, jakie 
to wartościowe materjały, prawdziwe 
skarby, kryją w sobie archiwa Bloku. 
Zwracamy n. p. uwagę na konieczność za- 
be: czenia w pierwszym rzędzie ksiąg 
kasowych, dalej materjałów, odnoszących 
się do roli Bloku i udziału jego członków 
w kilku ostatnich wyborach do sejmu i 8e- 
natu, oraz dokumentów, dotyczących spo- 
sohów i metod koordynowania wysiłków 
społeczeństwa w pracy państwowotwór- 
czej”, 

„Znajda się w temże archiwum i mate- 
rjały dla historyka kultury duchowej i 
ju, w postaci Źródeł de dziejów 
ego „odrodzenia moralnego narodu 
polskiego”, jakie dokonało się ostatnio za 
sprawą BB." 

Dlaczego dopiero przyszli historycy ma- 
ją mieć możność odkrycia „prawdziwych 
skarbów“ jakie kryją w sobi BB? 
Niech już wepółcześni poznaj i 
nych mężów z BB. którzy nie pamiętali 
o sobie i swoich korzyściach, a żyli odda- 
ni calkowicie wielkiej idei służenia społe- 
czeństwu, 


„Nowy proces ` 
o zajścia w Wyrzyskiem 


Na ławie oskarżonych zasiadły 34 osoby 


Bydgoszcz. (Tel. wł) W ponie- 
działek, 16 bm. o godz. 9 rano rozpo- 
czął się przed bydgoskim sądem okrę- 
gowym proces o zajścia w zachodniej 
części powiatu wyrzyskiego w dniu 
wyborów do Sejmu, dnia 8 września. 

Rozprawę prowadzi sędzia sądu œ 
kręgowego Arendt, jako wotanci zasia- 
dają sędziowie: Baryca i Zwierzyński. 
Oskarża, tak samo jak w poprzednim 
procesie, wiceprokurator Galuba, O- 
bronę wnoszą adwokaci: dr. Urbański 
z Poznania i Krysiak z Bydgoszczy. Z 
ogólnej liczby 34 oskarżonych, na roz- 
prawę zjawiło się 33, Nie przybył 34- 
letni Franciszek Cichy, rolnik z Izde- 
bek. Trybunał zarządził doprowadze- 
nie go przez policję. 

Akt oskarżenia obejmuje zajście w 
miejscowościach Dźwierszno, Ferdy- 
nandowo i Luchowo, w których doszło 
do napadów na lokale wyborcze, zni- 
szczenia akt, oraz urn do głosów. 

Wszędzie, a szczególnie w Lucho- 
wie, utworzyły się zbiegowiska ludz- 
kie i doszoł do ostrej walki z funkcjo- 
narjuszami straży granicznej i policji. 
Sądząc z zeznań oskarżonych, większa 
ich część nie brała wogóle udziału w 
akcji usuwania urn i w walkach, Na 


odgłos gwaru, a potem strzelaniny po- 
wychodzili oni z domów, ażeby zoba- 
czyć, co się dzieje, niebardzo wiedząc, 
dlaczego każe im się teraz odpowia- 
dać przed sądem za czyny, których nie 
popełnili. 

Najsilniej w akcie oskarżenia ob- 
ciążony 31-letni Franciszek Mikietyń- 
ski, rolnik z Witrogoszczy, przyznaje, 
że brał udział w zbiegowiskach ludz- 
kich we wszystkich miejscowościach, 
że wzburzony panującemi stosunkami 
i przepisami ordynacji wyborczej, 
chciał zbojkotować wybory, ałe do za- 
rzucanych mu w akcie oskarżenia czy- 
nów nie przyznaje się. Również Fran- 
ciszek i Józef Dąbeccy, oraz Juljan Du- 
da, zaprzeczają zarzutom, zawartym w 
akcie oskarżenia, jakoby uszkodzili 
przewody telefoniczne, prowadzące z 
Luchowa do komisarjatu straży gra- 
nicznej w Łobżenicy. 

Mieczysław Walentyn, posądzony o 
to, że domagał się od tłumu, aby dobił 
przodownika straży granicznej, Anto- 
niego Tobołę, nie przyznaje się do te- 
go i twierdzi, że był w tłumie razem 
z innymi, chciał bokotować wybory, 
ale napaści na straż graniczną, ani po- 
licję nie przedsiębrał. 


Nauczycielstwo wobec katastrofy 
w szkolnictwie 


Z okręgowego zjazdu nauczycielstwo polskiego w odvi 


Łódź, 17. 12. Wczoraj odbyły się 
dalsze obrady zjazdu okręgowego na- 
uczycielstwa polskiego w Łodzi. W po- 
szczególnych referatach stwierdzono, 
że na terenie województwa łódzkiego 
około 9 tysięcy dzieci znajduje się poza 
szkołą. Na jednego nauczyciela przy- 
pada 120 dzieci w wieku szkolnym, a 
przeciętne zaludnienie w jednej kla- 
sie wynosi 79 dzieci. W tych warun- 
kach nauczyciel nawet raż w miesiącu 
nia może zająć się każdym uczniem 
i przerobić z nim lekcję. Taki stan 
rzeczy powoduje zanik zaufania spo- 
łeczeństwa do nauczycieli oraz kieruje 
przeciwko nim ogólne oburzenie. Spo- 
łeczeństwo czyni nauczycieli winnymi 
za braki w nauce. 

Poszczególni mówcy występowali 
wręcz agresywnie przeciw polityce w 
dziedzinie szkolnictwa, Wskazywano, 
że tylko rząd narodowy, cieszący się 
zupełnem zaufaniem całego spote- 
czeństwa polskiego i fachowy oświato- 
wiec na stanowisku ministra oświaty 
mogą uratować polskie szkolnictwo 
powszechne, które rozlatuje się w gru- 
zy i stoi obecnie w obliczu całkowitej 
katastrofy. Winnymi choroby analfa- 
betyzmu będą dotychczaowe czynniki 
w kraju i odpowiedzieć muszą one 
nietylko w historji, ale i w najbliższej 


i ludowych w objęcia ciemnoty. 

Wskazywano, że kredyty na budow- 
nictwo szkolne zmniejszono z 20 mi- 
ljonów do 30 tysięcy złotych, podczas 
gdy nietkiięte zostały zuełnie fun- 
dusze dyspozycyjne różnych sekreta- 
rzy. Skutek zaś jest ten, że dzieci nie- 
tylko na wsi, ale i w miastach po 4 do 
7 klm. zdążać muszą do szkół. Na- 
stępstwem tego jest, że w porze słot- 
nej lub zimowej dzieci wskutek braku 
obuwia i nędzy nie przychodzą da 
Szkół i irekwencja obniża się poniżej 
50 proc. 

We wszystkich powyższych spra- 
wach podjęto ostre rezolucje, potępia- 
jące dotychczasową politykę stałych 
redukcyj kosztem oświaty narodowej. 
Uchwały te domagają się przyznania 
od rządu kredytów na budownictwo i 
na potrzeby szkolne, przywrócenia 
dawnych praw nauczycielskich, znie- 
sienia stanowisk bezpłatnych prakty- 
kantów i przyznania pensyj etato- 
wych każdemu nowozaangażowanemu 
nauczycielowi, wprowadzenia nadzo- 
ru nad nauczycielami w szkołach pry- 
watnych, by na stanowiska w nich nie 
byli przyjmowani dobrze opłacani e- 
meryci. 

Zjazd zakończył się wyborem no- 
wego zarządu okręgowego, na czele 


przyszłości za zło, wyrządzone narodo- | którego stanął p. Wasilewski, 


wi przez zepchnięcie mas robotniczych 


rodzony Zyd 
Wa „Nag wa. St Gi Penclub 


nadał nagrodę 1000 zł Juljuszowi Tu- 
wimowi za przekłady Puszkina. (w) 


oddzielanie Zydów 


L wów. (Tel. wł.) „Chwila“ donosi, 
że akcja za osobnem rozmieszczeniem 
Żydów i nieżydów na politechnice trwa 
dalej. Przed wykładem prof. Boguc- 
kiego młodzież polska wezwała żydow- 
skich studentów, aby zajęli osobne 
miejsca. 

Studenci żydowscy zwrócili się z za- 
pytaniem do profesora, który polecił 
im tak postąpić, Wobec tego Żydzi 
opuścili salę wykładową. 

Podobne zajścia zdarzyły się rów- 
nież i w innych wypadkach. 


Rewizje i aresztowania 
narodowców 


Nowy Sącz, 16. 12. Ostatnio poli- 
cja przeprowadziła rewizję w mieszka- 
niu członka Str. Nar, p. Karola Rze- 
peckiego, poszukując broni palnej. — 
W niedzielę 15 b. m. aresztowano 
członków koła S. N. w Nowym Sączu, 
pp. Michalika Tomasza oraz Szka- 
radka Józefa, za kolportaż ulot 
wołujących do bojkotu sklepów 
dowskich. Aresztowanych po kilku go- 
dzinach zwolniono. 


Pan Filipowicz 
a — „Nakazy Dnia“ 


Warszawa. (Tel. wł) Jak do- 
nosi prasa warszawska, p. Tytus Fili- 
powicz ustąpił z wydawnictwa czaso- 
pisma „Nakazy Dnia". 

Powodem tego ustąpienia stała się 
serja artykułów w ostatnich, nume- 
rach „Nakazów Dnia", które ukazały 
się rzekomo bez wiedzy p. Filipowicza 
i pozostają w sprzeczności z progra- 
mem partji politycznej, jaką p. Filipo- 
wicz zamierza utworzyć. 

Jak ogólnie wiadomo, artykuły te 
były niezwykle radykalne, skierowy- 
wane przeciwko dotychczasowym rzą- 
dom w Polsce. 


Pogrzeb 
śp. dra K. Kosieradzkiego 

Kielce, 16. 12. W ub. sobotę odbył 
się w Kielcach pogrzeb ś. p. dr. Kon- 
rada Kosiepadzkiego, prezesa oddziału 
kieleckiego Zw. Lekarzy, długoletnie- 
go prezesa zarządu okręgowego Stron- 
nictwa Narodowego. 

O godz. 10 rano nastąpiła eksporta- 
cja zwłok z domu żałoby przy ul. Sło- 
wackiego 11, do katedry, Kondukt pro- 
wadził ks, prałat A. Błaszczyk w asy- 
ście licznego duchowieństwa. W ka- 
tedrze ustawiono trumnę na katafalku 
w powodzi światła. Jednocześnie od- 


prawione zostały trzy msze Święte, 
poczem duchowieństwo odprawiło mo- 
dły przy trumnie. 

© godz. 15-ej nastąpiła eksportacja 
zwłok z kościoła katedralnego na ro- 
gatkę warszawską, Na cmentarzu ko- 
ścielnym wygłosili przemówienia ks. 
prałat A. Błaszczyk w imieniu Stron- 
nictwa Narodowego i p. dr. St. Gąsio- 
rowski w imieniu Zw, Lekarzy. W eks- 
portacji wzięły udział tłumy publicz- 
ności, 

Z rogatki zwłoki przewieziono Sā- 
mochodem do Warszawy. Pogrzeb w 
Warszawie na Powązkach odbył się w 
poniedziałek. 


Proces o zajścia wyborcze 
w Kębłowie i Boruji 


Wolsztyn, 13 grudnia. 

Poznański sąd okręgowy, wydział za- 
miejscowy w Lesznie, na sesji wyjazdo- 
wej w Wolsztynie w dn. 12 bm. rozpa- 
trywał sprawę przeciwko narodowcom 
o zajścia w dniu wyborów w Kębłowie 
(pow. wolsztyński). Oskarżono ich o wy+ 
stępek z art. 128, 129 i 132 k. k. (zakłóce- 
nie spokoju, opór władzy i znieważenie 
funkcjonariuszy P. P.). 

Oskarżonych Molickiego Jana i Ja- 
skulskiego Walentego sąd skazał na 8 
miesięcy więzienia, a osk, Kubickiego 
Jana na 10 miesięcy więzienia, Resztę 
oskarżonych sąd uwolnił od winy i kary. 
Wykonanie kary zawiesił sąd na 5 lat. 

W tym samym dniu rozpatrywał sąd 
również sprawę karną przeciwko A na- 
rodowcom o zajścia w dniu wyborów w 
Boruji-wsi (pow. wolsztyński). Oskarżo- 
nych Ciążyńskiego Wal. Nowaczyka 
Franciszka, Krystjansa Antoniego, Ro- 
zynka Józefa sąd zasądził na 4 tygodnie 
aresztu, przyczem wykonanie kary za- 
wieszono na 3 lata. 

Wszyscy oskarżeni wnieśli apelację. 


Wzrost przestępczości 
w Polsce 


Warszawa. (Tel. wł) Główny 
Urząd Statystyczny opracował ostat- 
nio szczegółowe zestawienie dotyczące 
przestępczości na terenie. całej Polski 
w ciągu III kwartału rb, 

W czasie tym zameldowano policji: 

1524 przypadków oporu władzy, 
2751 nawoływania do przestępstwa, 
493 świadomego puszczenia w obieg 
ACK pieniędzy, 1221 fałszer- 
stwa, 954 paleń, 503 zabójstw doko- 
nanych, usiłowań zabójstw, 5018 
ciężkiego uszkodzenia ciała, 204 dzie- 
ciobójstwa, 457 rozboju, 115378 kra- 
dzieży, 1903 paserstwa oraz 6 384 przy- 
padków oszustwa, 

Z tego wynika, że najwięcej popeł- 
niono kradzieży i oszustw. Poza tem 
bijatyki i fałszerstwa wysuwają się na 
plan pierwszy. Znamiennem jest ze- 
stawienie tej statystyki, która wyka- 
zuje, że największą stosunkowo ilość 
wypadków przestępczości zanotowano 
na terenach narodowściowo miesza- 
nych, na których wpływ Kościoła ka- 
tolickiego i narodowej ideologji poli- 
tycznej jest najsłabszy, a mianowicie 
w województwach wschodnich nasze- 
go państwa. 


Zagadkowa kradzież 
Helsinki. (PAT). Powróciła z Z, 
S. R. R. delegacja związku fińskiego 
przemysłowego, w której m. in. brał 
udział płk. von Wright, dyrektor dzia- 
łu metalowego związku przemyslowe- 


go. 
Między Leningradem a Moskwą de- 
legacji skradziono 25 tys. marek fiń- 
skich. Kradzieży dokonano podobno 
przy użyciu środków odurzających, 
Jak przypuszczają, chodziło w tym 
wypadku raczej o wydobycie notatek, 


Należy 
right jest 
ściśle związany z fińską akcją mobili- 
zacyjną przemysłu na wypadek wojny. 


„Sztafety śmierci“ 


Berlin. KE Rzymski kore- 
spondent „Berliner Tageblattu* przy- 
nosi sensacyjne wiadomości o przygo- 
towaniach włoskiej floty napowietrz- 
nej do obrony w razie uchwalenia za- 
ostrzonych sankcyj. 

Włoskie eskadry utworzyły „sztafe- 
ty śmierci”, złożone z ochotników, 
wzorując się na podobnych jednost 
kach japońskiej floty morskiej. W kry- 
tycznym wypadku sztafety poświęca- 
łyby życie lotników dla atakowania 
objektów na terytorjum przeciwnika. 

Zrobiona to rzekomo jako argument 
celem przekonania ministra Hoare o 

| niebezpieczeństwach dalszego zaostrze- 
nia sankcyj. Wspomniane wieści 
miąły wywrzeć silne wrażenie na mi- 
nistrze angielskim. ` 


Numer 29f 


ORĘDOWNTK. środa, dnia 18 grudnia 1935 = 


Sterna 5 


e 45 grudnia. 

yskusja w komisji prawniczej Se 

mu nad projektem amnestii. Ge 
muigcym amnestji emigrantów poli- 
tycznych. wywołała bardzo silną reak- 
cję w społeczeństwie Nazwiska. osób, 
które tak żarliwie wystąpiły przeciwko 
amnestji j w obronie Berezy, ja: adwo- 
kata W. Olszewskiezo z Ciechanowa, sẹ 
dziego W. Podoskiego. który w okrezu 
poleskim otrzymał rekordową cyfrę 
głosów. byłego prezydenta Dąbrowy 
Górniczej dr. Z. Madeyskiego. jednego 
z najmłodszych członków Sejmu. oraz 
działacza świata pracowniczego J Hop- 
pego — zaryją się głęboko w pamięci 
społeczeństwa. 


Była to pierwsza dyskusja o charak- 
terze politycznym w nowyin Sejmie..w 
którym dotąd pieczołowicie wystrzega- 
no sie omawiania | ooruszania wszel- 
kich zagadnień, którebv miały jakikol- 
wiek związek z życiem politycznem. To 
było pierwsze zetkniecie się z rzeczy- 
wistością Nikt jednak nie miał żad- 
nych złudzeń. by ostateczny wynik był 
inny, niż ten. jaki bei, t.zn, ciasne 
ujęcie amnestji. Odpowiada to obliczu 
duchowemu obozu „sanacyjnego”. 


* 


„_ „Dn. 5 stycznia odbędzie się wybór 
jednezo członka Akademji Literatury w 
miejsce opustoszałe przez śp. Piotra 
Ghoynowskiego. Wyboru dokonają sa- 
mi członkowie Akademji. Pierwsza 
piętnastka to nominaci, ale uzupełnie- 
nia wyrw pochodzą już z wyborów. 


„Jakkolwiek drogi, jakiemi chadza 
większość zespołu akademickiezo, są 
zgola niezbadane. jednakże mówi się 
dzisfaj w kołach literackich o dwu kan- 
dydaturach na akademika. O Maku- 
szyńskim i o Goetlu. Makuszyński teraz 
przerzucił się na pisarza młodzieży, z 
matematyczną ścisłościa rzucając €o- 
rocznie na gwiazdkę młodzieży tomik 
powieści. pisanvch żywa. czysta pol- 
szezyzną. Poza tem do szerszezo grona 
czytelników przemawia co tydzień za 
pośrednictwem poniedziałkowego „Ku- 
ierg Warszawskiego”. Goetel po pé 
wrocie z Indyj 1 rzuceniu swych wrażeń 
przygotowuje w ciszy nową powieść 
współczesną. 

Jeden i drugi nie cieszy sie zresztą 
zhwtnia sympatją wśród akademików. 


WARSZAWIANIN, 


żydzi i — analfabęci w Polsce 


Wśród wielu innych ogłosił Głów- 
ny Urząd Statystyczny wyniki po- 
wszechnego spisu ludności w mieście 
A dokonanego w grudniu 

r. 


Spis wykazał w Krakowie ogółem 
219266 mieszkańców, wśród których 
przeważyły znacznie kobiety. Ludność 
według plci dzieliła się bowiem na 
98716 mężczyzn i 120550 kobiet, Prze- 
waga kobiet wyraża się w cyfrze 21 834 


Pod względem wyznaniowym lud- 
ność rzym.-kat. liczyła 159372 głów, 
zaś Żydzi 56515 czyli około 26 pror. 
ogółu ludności. W stosunku do po- 
przednich spisów, Żydzi wykazują 
procentowo stałą tendencję przyrostu. 
W ciągu 10-ciu lat ludność żydowska 
w Krakowie w stosunku do ogółu mie- 
szkańców wzrosła o 2 proc. W sto- 
sunku do roku 1910 procent ludności 
żydowskiej podniósł się o 5 tj. z 21 na 
26 proc. ogółu ludności.  Równocze- 
śnie o tyle obniżyła się stosunkowo 
liczba ludności chrześcijańskiej. Gdy 
wieś ra całym obszarze państwa wy- 
piera stopniowo, chociaż powoli ele- 
ment zydowski, to miasta, a głównie 
Kraków, ulegają co rok większemu 
najazdcwi żydowskiemu. 


Pardzo smutną i niepokojącą ` jest 
w Krakowie cyfra analfabetów, któ- 
rych nniczono aż 9148 nie licząc pół 
analfabeów, których jest okało 2 000. 
Wprawdiie przyjąć można, że wśród 
analfabeów znaczną liczbę stanowi 
napływova ludność wiejska, mimo to 
jednak jet liczba ta, jak na Kraków, 
wprost gnźna. To też nie dziwić się, 
że Krakóv przoduje w Polsce swym 
komunizuącym socjalizmem. Prze- 
cież przesło 50 tys. Żydów — to żadna 
fraszka! 

Czy tennasz Kraków ocuci się kie- 
dykolwiek' 


——— 
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"Skuteczne lekarstwo na zakończenie wojny w Afryce 


Rozbiór Abisynji w imię pokoji! 


Jak wyglądałaby nowa mapa Abisynii po uwzględnieniu angielsko - francuskich 


Tak wyglądałaby nowa mapa Abisynii po uwzględnieniu angielska - francu: 
przedłożeń pokojowych. Obszar zakropkowany 


przedłożeń pokojowych 


znalaziby się pod zwierzchnictwem 


włoskiem; obszar na zachód od Ogadenu; obwiedziony czarną linją, miałby stanowić 
koncesjonowany teren dja wloskiej kolonizacji. 


Zachwiana równowaze europejską 
i pokój zamierza się odbudować przez 
szybkie zakończenie wloskiej wypra- 
wy kolonjalnej w Afryce. Skutecznem 
lekarstwem ma sie okazać .. podział A 
synjil Koszty wojny ma onłacić ostat- 
nie cesarstwo czarnego ladu. które — 

„fak to ustalono u. Genewie — zostało 
napadniete przez Włochy. 

Z dotychczasowego przebiezu wojny 
włosko - abisyńskiei nie wynika bynaj- 
mniej, aby czarni wojownicy negusa 
ponieśli kleskę. nie mówiac już o kle- 
skach. upoważniałących do trsktowania 
Abisynji jako strony pokonanej We- 
dług oceny najpoważniejszych przedsta- 
wicieli wojskowości zachodnio - euro- 
pejskiej wyniki działań wojennych l 


przemawiają — jak dotąd — na korzyść 
Etjopji. Włoski marsz wgłąb Abisynji. 
zarówno na północy, jak i na południu. 
został zahamowany. Nie sprawiła tego 
tyle obrona abisyńska. ile przedewszyst- 
kiem warunki terenowe. które wło- 
skie dowództwo wojny od samego Go 
czątku niedostatecznie doceniało Abi- 
seier. wyżyskując przy obronie kra- 
ia iezo właściwości terenowe. odnieśli 
ten kezsporny sukces. że napastnik, mi- 
mo zazarnięcia około dziesięciu procent 
obszaru państwowego Abisynji, nie mo- 
że mówić o jego owładnięciu. Na tv- 
ach frontu włoskiezo trwa bowiem nie- 
astajca wojna partyzancka i podjazdo- 
wa. paraliżujac przvzotowania do dal- 
szego wkraczania Włochów wgłąb Abi- 


„Warta” 


Do wczorajszego sprawozdania z me- 
czu bokserskiego Wartą — I P. 
jako uzupełn.enie dajemy szczególowy 
przebieg walk w wagach piórkowej i 
lekkiej, w których — naszem zdaniem 
—decyzja aędziego pokrzywdzila Ło- 
dzian. 


Onegdajsze spotkanie o drużynowe 
mistrzostwo Polski. pomiędzy Wartą i 
łódzkim I. K. P., nie mogło niestety za- 
dowolić licznie zebranej publiczności 
W sumie spotkanie pozostawiio duży 
niesmak. a przyczynił się do tego bez- 
nadziejny sędzia rinzowv p. Moskal z 
Krakowa. Jego postępowanie w walce 
Kajnara z Wożniakiewiczem trudno 
nie określić stronniczem. Jeżeli nale- 
żalo kogo dyskwalifikować to tylko 
Ka'nara. a nie odwrotnie. Wożniakie- 
wieza, którego niesłychanie przez dys- 
kwalifikację skrzywdzono. 


Poziom prawie wszystkich bez wy- 
jatku walk był niski, za wvjątkiem 
piórkowej W półśredniej dobrym był 
Sipiński. w średniej Chmielewski po- 
twierdził swa wysoka klasę. bijąc przez 
techniczne k. o. w pierwszem starciu 
Kruszynę. 

W piórkowej Spodenkiewicz (I) wal- 
czył z Rogalskim (W). Warciarz wygrywa 
pierwsze starcie, prowadząc lekko na 
punkty. Rogalski przestawia się na styl. 
który jest wbrew jego naturze. Z defen- 
zywnego boksera trener Warty p. Szydło 


— IKP" 14:2 


chce zrobić „fightera“. W drugiem starciu 
znajduje się Rog. po lewej kontrze krótko 
na ziemi, jest jednak lepszy w zwarciu 
i w chwilach, gdy kontruje (dawny styl), 
a oddaje punkty, gdy atakuje, podczas 
gdy Spod. przytomnie kontruje. Starcie 
wyrównane. W trzeciem przewaga Spo- 
denkiewicza, który w A otrzymuje ostrze- 
żenie za rzekomy „foul“, lecz ma on po- 
nowną przewagę, więc jemu należał się 
werdykt sędziowski, ale sędziowie orzekli: 
Zwycięża Rogalski i Warta prowadzo 6:0. 
W lekkiej walka Woźniakiewicza (IKP) 
z Kajnarem (W) przybrala anormalne za- 
kończenie, Już w pierwszem starciu po 
dyktowal sędzia rinzowy Łodzianinowi w 
krótkich odstępach czasu dwa osirzeżenia. 
co go w dalszej akcji hamowało. Ostrze- 
żenia te były w zasadzie słuszne, ale Żró- 
llo przewinień było u. przeciwnika, który 
zadawal ciosy z dystansu, a gdy. Wożnia- 
kiewicz dochodził do zwarcia, gdzie dzięki 
swym umiejętnościom potrafil zbierać 
punkty. Kajnar w kompromitujący go spo 
sób przetrzymywał, uniemożliwiając wal 
kę. W takich „zwarciach" uderzył Wożnia 
kiewicz po komendzie „puść“ i otrzymal 
owe dwa ostrzeżenia. W ten sposób pro 
wadząc walkę wygrał Kajnar pierwsze 
3 starcia W 4 starciu Woźniakiewicz wi- 
dząc swe beznadziejne położenie. uklęknał 
(w myśl przepisów) i poskarżył się sędzie 
mu, zwracając mu uwagę na sposób walk 
Kajnara. Bez skutku jednakże, gdyż Kaj 
nar stosował dalej swoją „taktykę“. wo 
bec czego Woż. powtórzył swoją skarzę 
ale bez klęknięcia, co spowodowało trze 
cie ostrzeżenie i dyskwalifikację. Decy- 
zja ta byla wielką niesprawiedliwością. 


synii Za kilka tygodni przyjdzie wo- 
jownikom negusa przyroda 4 pomocą, 
gdyż w styczniu rozpoczyna sie pora 
t zw. „małych deszczów“, trwających 
około czterech tygodni a ten czas 
wszelkie próby posuwania się naprzód 
w terenie tak bardzo trudnym będa mu- 
siały ulec zawieszeniu. Na wojnę pozo- 
staje potem niedużo czasu, gdyż już w 
czerwcu rozpoczynają się „wielkie de- 
szcze”. nie kończące się przed upływem 
czterech miesięcy. Gdyby wojska wło- 
skie do tego czasu nie odniosły zwvcię- 
stwa. decydującego o wyniku całej woj- 
ny zrożą Włochom ogromne trudności; 
mieszkaniowe, aprowizacyjne i zdro- 
wotne. Wreszcie długi okres bezczyn- 
ności na rozsypanych placówkach. gro- 
ziłby rozprzężeniem dyscypliny wojsko- 
wej. szczególnie trudnej do utrzymania 
w kolcniach. 

Jeśli natomiast chodzi o wojowni- 
ków etiopskich. to dopiero od niedawna 
zyskali całą gotowość wojenną. zajmu- 
jac punkty koncentracyjne, upatrzone 
orzez negusa i sztab jego europejskich 
doradców. Mobilizacja. którą w kraju. 
pozbawionym europejskich urządzeń 
komunikacyjnych siłą rzeczy musiała 
trwać znacznie dłużej, postawiła już 
wszystkie siły obronne na nogi. Nie 
przeceniając ich liczebności, rzeczo- 
znawcy przyjmują, że około miljon wo- 
jowników przygotowało się do wojny z 
Włochami. W tych warunkach wojska 
włoskie miałyby dopiero z wojowaniem 
do czynienia, co nie obyłoby się też bez 
wielkich strat w ludziach. 

Tem większą niespodzianką są pary- 
skie propozycje pokożowe. 

Angielsko - francuskie propozycje 
pokojowe rozpadają się na dwa człony. 
Pierwszy - nich dotyczy ustępstw tery- 
torjalnych na rzecz Italji. Według tej 
części propozycyj pokojowych wschod- 
mie posiadłości afrykańskie Włochów 
mialyby na pograniczu erytrejskiem 
wzróść o wschodnią część abisyńskiej 
prowincji Tigró, poza ślepym koryta- 
rzem, obejmującym dostęp do .święte- 
go miasta" Aksum, które miałoby pozo- 
stać przy Abisynji. Potężnie miałaby 
spęcznieć południowo - wschodnia część 
Erytrei przez przyłączenie Danakilu. 
Przez to terytorjium mialby przebiegać 
korytarz abisyński do portu Assab na 
wybrzeżu Morza Czerwonego Nie pó- 
trzeba specjalnie podkreślać znaczenia 
takiego „korytarza“ jako przedmiotu 
nieustających konfliktów, zwłaszcza, 
gdyby się nastręczała kiedyś sposobność 
pochtoniccia nowego szmatu ziemi abi- 
syńskiei przez białych kolonizatorów. 

Zmiany graniczne na południu abi- 
syńskiem najlepiej wynikają z dołączo- 
nej mapy. Pod zwierzchnictwo włoskie 
Drzeszedłby tam Ogaden z środkową 
i główną cześcia dorzecza rzeki Webi 
Szebeli. Z emiratu Hararu wybiegalby 
ku południowemu wschodowi dziwny 
klin terenowy. wbijający się na wscho- 
dzie między posiadłości włoskie i an- 
zielskie. I ta zmiana graniczna grozi 
z powodu swej sztuczności licznemi po- 
wikłaniami w przyszłości. 

Drugi człon paryskich propozycyj 
pokojowych zajmuje się sprawą terenów 
koncesyjnych dla Włochów. Te rozcią- 
załyby się na zachód od anektowaneco 
Ogadenu. z granicą północną na wvso- 
kości 8 stopnia szerokości zeograficznej. 
Granice zachodnią stanowiłaby prosto- 
nadla. wybiegająca ku północy z jeziora 
Rudolfa. poprzez najdalej ku zachodo- 
wi wysunięty bieg rzeki Omo. Jest to 
wiec punkt ten, na którym kończy się 
obecnie sfera wpływów angielskich w 
Abisynji w myśl układu włosko - an- 
gielsko - francuskiego z początków na- 
szego stulecia. 

Interes Anglji byłby zatem w dobie 
podziału i rozbioru Abisynji całkowicie 
zabezpieczony. Rzecz znamienna. że w 
toku rozmów paryskich nie bvlo dotąd 
mowy o jeziorze Tana. Wiodcznie 
Anglia stoi na stanowisku, że rozparce- 
lowana Etjopja nie będzie mogła sta- 
wić już skutecznego oporu. kiedy Angli- 
kom przyjdzie ochota wziąć jezioro Ta- 
na, śnichlerz wód Nilu. pod swoja wy- 
inezna kuratele i bez wiekszego roz: 
su dokonać drugiego rozbioru Abi. 
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ORĘDOWNIK, środa, dnia 18 grudnia 1935 = Strona 7 


Kalendarz rzym.-kat. 
Wtorek: Łazarza b. 
Środa: Suchy dz. Gra- 

ciana b. 

Kalendarz słowiański 
Wtorek: Żyrosława 
Środa: Wazemira 

Słońca: wschód 758 

zachód 15,39 
Dlugość dnia 7 g. H min. 
Księżyca: wschód 24.02 zachód 11,24 

Faza: oslatnia kwadra o godz, 28. 


Adres redakcji i administracji w odd 


telefon redakcji i administracji 173-55 
Piotrkowska 91 


Godziny przyjęć dla interesentów 
od 10-12 
erem o e i 


NOCNE DYŻURY APTEK 

Nocy dzisiejszej dyżurują apteki: Ka- 
sporkiewicza, Zgierska 54, Rytla, Koperni- 
, Zndelewicza, Piotrkowska 2 (ży- 
a), Bojarskiego, Przejazd 19, Kipca, 
Piotrkowska 193 (żydowska), Rychtera i 
Łobody, 11 Listopada 86. 

Pogotowie: tel. 102-90. 

Straż ogniowa: tel. B. 


TEATRY ŁÓDZKIE 
Teatr Miejski — 7,30 „Przedziwny stop". 
Teatr Popularny — 8,15 rie", 
KINA ŁÓDZKIE 


Adria Metro — „Droga bez powrotu". 
Corso — „Hrabia Monte Christo”, 


Grudzień 


1) 


WTOREK 


Capitol — „Nie odchodź odemnie". 
Czary — „Wilhelm Tell", 

Mimoza — „Katiusza”. 

Miraż — „Żona za tysiąc rubli". 
Ludowy — „Pan bez mieszkania”. 


oświatowy — „Dwie sieroty“, 
Palace — „Nie miała baba. kłopotu". 
Przedwiośnie — „Piewca wolności”. 
Stylowy — „Bengali“, 

Rialto — „Orłow”. 


POGODA WCZORAJ 


iej stacji meteorolo- 
iem muzeum w parku 


Najwyższa temperatura w ciągu doby 
minus 0.3, najniższa: minus 3,6. Baro- 
metr: dencja nieznaczny spa- 
dek ciśni enia, Słabe wiatry południawo* 
wschodnie. Opadów nie było. 


JAKA BĘDZIE POGODA? 


Przepowiednia pogody. W 
nocy przymrozki, w ciągu dnia dalej po- 
chmurno, możliwo opady śnieżne, tempe- 
ratura poniżej zera, 


KRONIKA WYPADKÓW 


Rozpruł sobie brzuch. 
ul. 


W mieszkaniu 
iennej 4, usiłował pozbawić się 
a przez rozprucie brzucha nożem bez- 
róbotny Juljan Kwaśniewski. Rannego od- 
wieziono do szpitala w stanie ciężkim. 


KRONIKA SĄDOWA 


Gipsowe weksle. W sierpniu r. b. zja- 
wil się w Łodzi kupiec manufaktu 
fał Gips z Wilna i zabiegał o uzyskanie 
krodytu w różnych firmach, przy zakupie 
towaru. Ponieważ na jego własne weksle 
nikt mu nio chciał towaru ustąpić w skla- 
dzie Apenszlaka przy ul. 11 Listopada wre- 
czył na poczet należności weksle w sumie 
1000 zł z wystawienia firm „Krakus* w 
Krakowie i Majewski w Warszawie. 
Weksle okazały się sfałszowane. Gdy 
wdrożono dochodzenie Gips zapłacił na- 
leżność, wyjaśniając, że weksle podrobił 
jedynie w tym celu by uzyskać kredyt, 
Sąd grodzki Ww Łodzi skazał Gipsa na 10 
mies. więzienia. 


KRONIIKA GOSPODARCZA 


Wzrost eksportu włókienniczego, ale... 
spadek jego wartości. Na podstawie da. 
nych uzyskanych w delegaturze łódzkiego 
państwowego instytutu eksportowego, eke- 
post wyrobów włókienniczych okręgu 
łódzkiego w listopadzie wynosił 328.157,32 
kg warto: S1 zł, to w porówna- 
niu z eksportem paźdz. wykazuje 
wzrost ilości eksportowanych towarów o 
2.708.33 kr. natomiast oznacza spadek war- 
tości o 3.302,75 zł. 


SPORT 


P. K, S. — Tramwaj 'arze 36:36, Odbył 
i ub. niedzielę mecz szermierczy po- 
mi klubami w szpadzie 
kończył się wynikiem re- 
|. Przebieg był interesujący. Oba 
zespoly walezyly ambitnie, zdobywając na 
zmianę prowadzenie. 

Gry sportowe o puhar P. Z. G. S, Roz- 
poczęly się w Łodzi pierwsze rózgrywki w 
grach sportowych o zimowe puhary P. Z. 
G. S. Rozgrywki odbyły się w koszykówce 
męskiej. W. K. S. zwyciężył Tryumf 31:28, 
zaś K: S, Zjednoczonych 29:23, Ww 
koszy Béwen żeńskiej Ł. K. S. pokonał Kru- 
szendera 15:6, Mistrzostwo podokręgu pa- 

Reprezentacja Łodzi reprezentacja 
szkół średnich 77:46. W niedzielę w pierw- 
szym łódzkim krytym basenie przy ul 


pr 


i 223 


SH 


Krwawa niedziela w Łodzi 


Potworna zbrodnia — Jak się strzela z rewolweru — W harach i w mieszkaniach 


Łódź, 16. 12. Onegdaj około godzi- 
ny 9 dokonano w domu przy ul. Lu- 
tomierskiej 104 potwornego odkrycia. 
W zamkniętej na kłódkę komórce, na- 
leżącej do lokatora tego domu, Pawla- 
ka, znaleziono zwłoki młodej kobie- 
ty. Niezwłocznie zawezwano pogotowie 
miejskie i o strasznem odkryciu po- 
wiadomiono władze śledcze. 

Obok zwłok znaleziono ślady liba- 


cji w postaci pustych butelek i resztek 
jadła, 

Stwierdzono, że śmierć nieznajomej 
kobiety nastąpiła na skutek zmarznię- 
cia i silnego snu pod wpływem spoży- 
tego alkoholu, 


W mieszkaniu Ludwika Kika przy 
ul. Wodny Rynek 14 odbywała się o 
negdajszej nocy suta libacja, W liba- 


Sklep, jakiego dotąd w Łodzi nie było 


Łódź, 16. 12. W sobotę wieczo- 
rem przy ul. Piotrkowskiej 110 odbyło 
się poświęcenie sklepu detalicznej 
sprzedaży krawatów, uruchomionego 
przez pierwszą chrześcijańską fabrykę 
krawatów w Łodzi „Krawat Polski", 
Jet to skład fabryczny, posiadający 
jedynie wyroby firmowe, a zatem wy- 
łącznie i jedynie krawaty, sprzedawa- 
ne po cenach fabrycznych. 

Zgromadzono tam niezwykle boga- 
ty asortyment krawatów od najtań- 
szych za 1,50 zł aż do najwykwintniej- 
z po 12 zł. Ogółem ponad 500 wzo- 
rów. 

Dotąd fabryka „Krawat Polski*, 
mieszcząca się przy ul. Piotrkowskiej 
145, własnego sklepu nie posiadała 
natomiast lokowała swe wyroby we 


wszystkich wykwintniejszych sklepach 
(zwracać uwagę na naszywkę firmo- 
wą!). 

Obecnie, chcąc udostępnić wciąż 
rosnącej klienteli swe wyroby, dyrek- 
cja postanowiła uruchomić skład de- 
taliczny, zawierający cały asortyment 
wyrobów. Mamy nadzieję, że pod fa- 
chowem kierownictwem p. Krzemiń- 
skiego, jednego ze współwłaścicieli fa 
bryki, sklep ten stanie się miejscem 
zaopatrywania się w krawaty wszyst= 
kich zwolenników eleganckich krawa: 
tów. Należy dodać, że „Krawat Polski“ 
nietylko szyje krawaty, lecz również 
na własnych warsztatach produkuje 
tkaniny krawatowe, 

Urządzenie sklepu niezwykle ele- 
ganckie i nawskroś nowoczesne. 


Jeszcze uprzywilejowanie Żydów 


Jak gospodaruje się 
Łódź, 16. 12. W d. 10 bm. odbyło 


się zwyczajne ogólne zebranie człon- 
ków Tow. Kredytowego w Łodzi. Na 
zebranie przybyła zaledwie piąta część 


wszystkich członków, zaś przeważają= 
cą część obecnych na sali członków sta- 
nowili Żydzi. Nieobecność pozosta- 
łych członków Towarzystwa tłumaczy 
niedoręczenie tym razem żadnego za- 
wiadomienia o zebraniu, jak się to có 
roku praktykowało, 

Przy wyborze na przewodniczącego 
zebrania chrześcijański odłam obeć- 
nych członków wysunął kandydaturę 
p. Schimmila, jednak większość żydow- 
ska wypowiedziała się za prezesem dy- 
rekcji Towarzystwa, p, Józefem Pogo- 
nowskim, który z reguły już zostaje 
przewodniczącym zebrań. Na zebraniu 
rozdawano członkom Towarzystwa (i 
to nie wszystkim) sprawozdanie Tow. 
Krodytowego za rok finansowy 1934, 
które to sprawozdanie powinni byli ©- 
trzymać wszyscy członkowie chóćhy na 
dwa tygodnie przed terminem zebra- 
nia (sprawozdanie wydrukowano w 
kwietniu b. r.). Obecni na zebraniu 
członkowie chrześcijanie, którzy od- 
oddzielili się wyraźnie od większości 
żydowskiej (w rzeczywistości człon- 
ków chrześcijan jest większość), wy- 
razili głośno swe niezadowolenie a na- 
wet oburzenie, iż nie zawiadomiono pi- 
semnie wszystkich członków Tow. o 
mającem się odby 

Wywiązała się ożywiona dyskusja, 
w której m, in. zabierali głos ubożsi 
właściciele nieruchomości przedmieść 1 


Tow. Kredytowe w Łodzi 


Łodzi, którzy wysunęli projekt, aby 
przy obecnej obniżce komornego obni- 
żyć również raty spłacanych Towarzy- 
stwu pożyczek, jednak słuszny projekt 
ten, przekrzyczany przez Żydów, nie 
wzięty został pod uwagę. Po dyskusji 
niezadowoleni i oburzeni posunięcia- 
mi i stanowiskiem przewodniczącego 
i dyrekcji członkowie chrześcijanie o- 
puścili salę: 

W sprawozdaniu za rok finansowy 
1934 w wykazie wydatków poniesio- 
nych w tymże roku figurują b. charak 
terystyczne pozycje: Najbiedniejszym 
Żydom na święta 700 zł, na Łódzkie 
Żydowskie Tow. Niesie Pomocy 
Głuch, 150 zł, na żydowskie Tow. „U- 
zdrowisko* i „Szewej Ezram* 300 zł, 
s schronisko dla dzieci wyznanią 
eszowego 200 zł, na  zjednoczo- 
AO Żydów-akademików 75 zł, pod- 
czas gdy podobnych pozycyj na chrze- 
ścijańskie towarzystwa (za wyjątkiem 
Łodz. Chrześc. Tow. Dobr. 200 zł), czy 
też biednych chrześcijan wogóle w wy- 
kazie wydatków niema. I pomyśleć, że 
tyle żydowskich organizacyj subsydjuje 
instytucja, która ma większość człon- 
ków chrześcijan. Poza tem na Y, M. 
C, A. wydano 2000 zł, na radę grodzką 
B. B. W. 1500 zł, na powszechny 
Blok Wyb. pracy dla Samorządu — 
4000 zł. Poza tem w wykazie figuruje 
niezwykle ciekawa pozycja, mianowi- 
cie 2214 zł 40 gr. na... żetony. 

Ciekawe, co to za żetony wypuściła 
Towarzystwo Kredytowe! 


Traugutta odbyly się wielkie zawody pty- 
wąckie pomiędzy plywakami szkół śred- 
nych łódzkich, a najlepszymi pływakami 
okręgu łódzkiego. Zawo w ogólnej 
punktacji zakoń y się zwycięstwem Ło- 
dzi w stosunku 77:46 punktów. Mecz z po- 
wodu zakazu władz szkolnych wogóle 
miał nie odbyć e W ostatniej chwili 
uzyskano pozwolenie, ale drużyna uęz- 
niów zostala osłabiona brakiem zawodni- 
ków gimnazjum niemieckiego. Pomimo 
to uczniowie nzyskali kilka cennych wy- 
ników bijąc pływaków Łodzi w niektórych 
konkurencjach. W biegu na 100 mtr. aty 
lem klasycznym pobito nawet okręgowy 


rekord. W 100 mtr. st. klas, dla pań 
pierwsze 1 o zajęła Idzikowska 156 
sek. ustanawiając nowy rekord okręzowy 


, 50 mir, klas, I m. Ziolke w cza- 
d 0 mtr, dow. I. m. Kosiński 
n. Łódź w 
przed szkolą 0455,2., 100 mt 

1.2, 100 mir. grzbiet. G 
. dla pań = Wągrowsk 
5 d mtr, grzbiet. panów Tdzikowski 
446, 100 mtr, klas. Ginter 1,30, 50 dow. I 
m, Kosiński w czasie 34.9. W skokach 
niespodzicwaną porażkę odniósł mistrz 
okręgu Endert do Majchrzaka, który zajął 
pierwsze miejsce 5% pkt. przed Endertem 
49 p. Poza meczem odbyły się' pokazowe 
zawody w piłkę wodną. Reprezentacja Lo- 
dzi pokonała repr. Szkół w stosunku 0:3, 


Organizacja doskonała. 
b. duże. 

bianickiego w koszykówce męskiej zdoby- 
ło Pabjanickie Towarzystwo Gimnastycz- 
ne, bijąc w finale Sokoła 12:9. 


Jeszcze o żydowskich sędziach krakow- 
skich. Onegdaj kierownictwo sekcji piłki 
nożnej Ł, K, S. przesłachało na poleceni 
Ligi swego obrońcę Karasiaka w zwią: 
z zarzutami skierowanemi pod jego adre- 
som przez sędziego krakowskiego p. Schim- 
schcimera (| . Karasiak zoznał, żes0 
całej hietorji dowiedział się z gazet i że w 
dniu 17 listonada po meczu Ł. K, S, — Wi 
sla w Krakowie podszedł do niego jak 
pan i przedstawił się jako czlonek zarzą 
du Cracovii. Fan ten 


Zainteresowanie 


Ze, „a niczem nie nie wie”, albi 
dług słów owego pana — „ja 
gadał na Karasiaka jak 


Ł. K. S. — W. K. S. 4:2 (3:0). 


W nie- 
dzielę na śwojem hoieku ligowy zespól Ł. 


K. S. pomimo dość mrożnej pogody roze- 
EW "towarzyskie spotkanie z wojskowym 
klubem sportowym. Mecz zakończył się 
łatwem zwycięstwem czerwonych, chociaż 
przy większem szczęściu ligowey z powo- 
dzeniem mogliby uzyskać wynik nawet 
dwucyfrowy, 


cji, poza Ki kiem, brali m. in. udział 
jego córka, 26-letnia Marja Kik, i 22- 
letni Adam Klepczyński. 


Gdy uczestnicy byli już mocno pod- 
chmieleni, Klepczyński wyjął nagle z 
kieszeni rewolwer i począł przy nim 
manipulować. W pewnej chwili, gdy 
Klepczyński skierował lufę rewolweru 
w stronę Marji Kik, padł strzał, Z o- 
krzykiem bólu nieszczęśliwa kobieta 
runęła na podłogę, zalewając się krwią, 
Klepczyński wybiegł z mieszkania w 
nieznanym kierunku. W międzyczasie 
zaalarmowano pogotowie. Lekarz 
stwierdził u Marji Kik przestrzelenie 
szyi, W stanie groźnym została ona 
odwieziona do szpitala. 


* 


W barze Automat przy ul. Piotr- 
kowskiej 63 wynikła bójka na noże, w 
czasie której poraniony został 27- letni 
Zygmunt Rzepkowski, Rannego opa- 
trzył wezwany lekarz pogotowia. 


* 


Na ul. Wileńskiej 34 w czasie bójki 
sąsiedzkiej został poraniony i odniósł 
rany tłuczone głowy i rąk kolejarz 33- 
letni Władysław Kralka, Rannemu u- 
dzielił pomocy przybyły lekarz pogoto: 


wia. 
* ` 
Na ul. Abramowskiego 22 zamie- 
szkała tamże 48-letnia Władysława 


Kobylańska w czasie wynikłej bójki 
została poraniona ostrem narzędziem. 
Ranną opatrzył lekarz pogotowia. 


Na ulicy Kilińskiego 115 w czasie 
bójki został ranny lokator domu, 24- 
letni Władysław Kupadłowski, odno- 
sząc rany głowy i twarzy, Rannemu 
udzielił pomocy lekarz pogotowia. 


W kilku słowach 


Ostatnio w sferach przemysłowych 
bmawianaą byla sprawa rozwiązania kar- 
telu przędzalni czesankowych. Już pos 
przednia niektóre firmy występowały Z 
wnioskiem o rozwiązanie kartelu, bowiem. 
taki stan rzeczy stwarzał specjalne możli- 
wości dla niektórych firm i przywileje, po- 
woduje pobieranie odstępnego za kontyn- 
gonty welnv, przez co podraża się produl 
cja. W związku z akcją rządową liczą się, 
że w najbliższym czasie nastąpi rozwią- 
zanie kartelu przędzalń czesankowych na 
terenie Łodzi. 


* 


W ciągu czterech dni specjalna komisja 
kontrolna starostwa stzoprowadzała lu- 
strację sklepów, składów i budek węglo- 
wych i eporządziła 170 protokółów za po« 
bieranie nadmiernych cen za artykuły spó- 
żywcze, węgiel i t. d. Wczoraj starostwo 
grodzkie rózpoznało 80 spraw 1 wymierzy- 
ło odpowiednie kary. W dniu dzieiejszym 
starostwa będzie rozpoznawać dalszych 40 


spraw. Niezależnie od tego komisja kon- 
trolna prowadzi lustrację w dalszym 
ciągu, 


* 


Odbyły się dwa zgromadzenia dozorców 
domowych zwołane przez związki zawo- 
dowe. Po sprawozdaniach, złożonych o 
prowadzonych dotychczas ` rokowaniach 
zgromadzeni kategorycznie odrzucili wa- 
runki weu d z właścicieli njeru- 
chomości, a mianowicie obniżkę płac o 20 
i uchwalili proklamować strajk. 
dozorców domowych ma być roz* 
noczęty jeszcze w bieżącym tygodniu, gdy= 
by konferencja wyznączona na dzień dzi- 
jezy w inepektoracie pracy nie dopro- 
wadziła do porozumienia i zawarcia umo- 
wy. 


* 


W Łodzi zorganizowany został nowy 
związek zawodowy niemieckich pracowni- 
(ków umysłowych. Statut tego związku zło- 
žòny został władzom do zatwierdzenia. 
Powstał również związek korepetytorów za 
wodowych, preblanek, guwernantek i wy- 
thowawców prywatnych, mający na celu 
obronę praw wspomnianych pracowników. 


* 


Jak podawaliśmy, 1 200 sezonowców nie 
uzyskało praw do zasiłku, albowiem za- 
trudnieni na robotach sezonowych prowa- 
dzonych specjalnie z dotacyj minieterstwa 
opieki społecznej zostali przed okresem 
uprawniającym do pobierania zasiłku 
zwolnieni. Delegacja robotnicza interwe- 
niowała w komitecie wojewódzkim Fun- 
uszu Pracy i postanowiła podjąć zabiegi 
w centrali w Warszawie o przyznanie za- 
lku zredukowanym obecnie sezonow- 
com. 


Strona 8 


ORĘDOWNIK, Środa, dnia-18 grudnia 1935 = Numer 201 


i Iniane, 


Od 1-go grudnia br. 


S DALE TYGÓDNE w Składze Bławatnym R. Jasińskiego =% 


ŁÓDŹ, nl. 11-go Listopada 5, tel. 157-60. 
Na sezon zimowy polecą znane ze swych niskich cen: wełny, na 
płaszcze, suknie i na mundurki szkolne, jedwabie, płótna blałe 
firanki, kapy, obrnsy, wszelkie materjały w zakres manu- 
faktury wchodzące oraz pończochy, skarpetki, rękawiczki i Ł p. 


WITT A. CQasilewska 


Zegarki, obrączki i biżuterje 


B. KOWALSK 


kupuje i sprzedaje 
awu najtaniej 


Lódź, Piotrkowska 3 
Teleton 104-60 


A ** 


Nagtówkowe ałowo (tłua 
dalsze słowo 10 groszy, 5 


4. OSOBISTE 


Źródła 


do WEEN najnowszym Sposo- 
em znai przed _, wierceniem, 
Dużo Gin indczeń. Gerard Viola 
Slonawy pod Obornikami, 

zd 70 967 


E . | SPRZEDAŻE H: 


Sprzedam 
magie] elektryczny bez motoru, 
ręczny. Łódź, ŻA 

n193 


Domostwo 
przy Lesznie (Zaborowo) 6 loka- 
torów, także na przedsiebiorstwo, 
11000! sprzedam, wplata wedlug 
ugody. Leszno, Nowy Rynek 9, 
kolonjalka. ng D 


Skład 
kolonialny, mieszkanie pow. mia: 
sto rynek powodu choroby zaraz 

loszęnia. Szamotuly 

d 76 


Skrz 


wlos] 


oryginalne. 


tanio na sprzedaż. Najdowski, 
Marjanki, Łow, së: 


Topoli 
siedem sztuk po ea 3 mtr. kubicz-| 
ne. sprzedam Michai Waliszka = 
Mbraczewo, per Pobiedziska. 
ne_19 440 


4 morgowe 
pszenna ziemia. eprzeda korzy- 
etnie z budynkami Kaczmarek. 
Nojewo, pow, mie- 
zd 11 


460 
Skład 

obuwia w najlepszym punkcie 

Poznania do sprzedańć. spowodu 


mia Orędownik. 


Skład 


cukierków, 


pieczywa, 
bilardem, dzierżawa 45. 


towarem, 


śpiesznie sprzedam, 

Poznań, żydowska B. m. 14. 
zd T7 435 
Orzechy 


włoskie zł 11,—; luszczone 24,50 
miód kuracyjny 14—, 
gwarantowany 
or oplacone, 


Nożyce SS 
do krajania tektury, dlugość cie- 
cia 7 em. mało. używane no 
sprzedaż, A, nah Leszno, 

D to dz TT 


Kafle szamotowe 
Pc gładkie i de-| 
we, jak również koryta 
25, Ki 185 em, w dugo- 
ch 1 (us met ZORY dostarc! 
po cenach najni: > 
kiew Zakin: ATR 
Ludwikowa p. Mosina 
ca Fabryczna, Poznań, ul. ȘI 
dowa A. Pg 1142/8-50,8/4] 


POETY EZ I 
E DZIERŻAWY S 


Kawiarnię koncesją 
urządzeniem ` mi aniem ` Gen: 
trum miasta odstapie zaraz obje- 
cie 4 000. il k, Poznań. W. 
Garbary zd 76 552 


552 


Per- 


Sitani 


1, w, z, a = każde stanowi 1 słowo. Jedne ogło- 
szenie nie może przekraczać 100 słów, w tam 
5 nagłówkowych. 


koncertowe, |i 


to) 15 groszy, każde 
liczb = jedno słowo, 


120 pszennych przy 
Poznaniu kompletnem 


zapasami, objecie| 
Tunel War 
Aleje EEN 
14.504) 


inwentarzem, 
wydzierżawi 

szawęki, Poznań, 

kowskiego 20. 


Rzeźnictwo 
dzierżawy poszukuję wiekazem 
miescie lub nadajacego eig, miej. 

Obszerny ` opie, 
Ohódzież, Kaczkowskiego 45, 
n 10 484 


PPR - 
| e ZGUBY D 


Zgubiłam 
dowód set legitymacją wyda 
przez Biuro Pośrednictwa 
ie tadzjgiczyk Julianna, 
abianice, ul. Drermowska 2, 


E 23, ROZMAITE 5 


Jasnowidz Handu 


p 
erunku loterji, milości, 
A przyszłości wprawiają każde- 

w podziw. Gwarantuje, kiedy, 
e zgłaszający się wygra. Nade- 
glij datę urodzenia — 1,50 zlotego 
znaczkami na porto. Horoskopów 
gratisowych nie dre- 


Rydzy, | EU 


LÓDZ, NAWROT 15, wejście z bramy 
Własny 

wyrób 

różnego 


firma chrześcijańska| (p B U WIA 


W. Walkus, Łódź, 


Rzgowska nr. 98. 


Zabawki i 


Ceny fabryczne, 


„MORSKA 


POLECA PO CENACH 


śledzie solone 
rolmopsy itp. 


OGŁOSZENIA DROBNE 


Ogłoszenia wśród drobnych: 


Chrześcijańska 


wypożyczalnia sukien ślubnych i 
balowych w, dużym wyborze. 
Łódź Suwalska 7 przy Ben 
kowskiego. 


| Czyj SZUKA PosADY jj] 


Ogloszenia do y Le da poszu- 
SE posa Zei tej rubryce 
obliczamy pa BY d? Gesi cenie 


Dla 


Dm. megn poszukuje nauki rzeź 
KEN Orędownik, Po- 


Absolwentka 


szkoly wydztuełwej szuka posady 
do dzieci lub GE Oferty Orę-| 
downik, Poznań zd 17 352 


Górka 


mistrza „piekarekiogo poszukuje 
posady skladzie piel ele kolo- 
njalnym szycie, „dł dzieci, prac 
domowych od 1. 36. Zełoszenia 
do Orędowni z bozadń zd 47 470 


Let 
znan. Ki 


Panienka 


zajmie się GE adzeniem 


lat 2, 
io zna_wszal-| 


domu, starszej 


sować: Handu, Kraków. SE ga 
+ 19.376 


Kg 
ka prace. Sisi redownik — 


Poznań zd 77 


1-Iamowy milimetr 30 groszy. 


Piekarz 


OS ng 1947 
| Gm MIEJSCA E 
n a 


Fryzjer 
damski lub fryzjerka zdolni po: 


trzębni do z żelazkowej| 
ondulacji. Szmyrow-| 


a 
ski, Hotel DA Radom. 


Robotnik S 
na „stałą prace od zaraz za udzie- 
H m pożyczki 300 gd. Oferty 
E Poznań ad ITAL 


Szofer 


na Weer Z towarem na pro- 

le, warunek _zo- 

Oferty Ore- 
HB 


500 zi 
downie, Poznań 34 17 


Fotografistka 
lub fotogra zdjęcia. retusz, ko- 
pjowanie po'-zebna 
zaraz 


Podać waruwki przy ntrzymaniu, 
Fr. Feige, Ostrzeszów. Zaklad 
fotograficzny. zig 16 7 


zezplny 
Jablka dese-|2 


A| Konstantego 


WARSZAWA 


Środa, 18 grudni: 


por 
TAS „Ho: 


12,03 dziennik: 
deels SE pokojowych 
mie” 


152% 

1615 o eks- 

porcie; 15,80 muzyka z plyt: 16,00 

A kraju EE z zapalka- 
— POR. 


czas; 


DOR.: 
Paszkieta; 
gosp. domowego: 


16,20 re 
Spiewaczy Jedrzejewskiei 
16,45 rozmowa muzyka 

chuczem radja: 17,00 i 


kształceniu" — poi KE 
symfoniczna z płyt; 17, 
sie śmieje”; — humor 


mo 
18,00 trio B-dur Schuberta: 18. IN 
skrzynka ogólna; 1846 muzyka 
płyt 19,00 porady weteryna- 
ryjne; 19,20 sport; 19,50 reportaż 
aktualny: „2000 muzyka. lek 
w ork. P. R. i Z, Terne (pio- 

2046 dziennik: 20, S 
rązki z Polski współczesnej: 21, 
wórczość Fryderyka Chopina” 
XVI audycja z radojewzo 
lu. W progr: Grande „Valse 
brillante Es-Dur, op, 

As-Dur (184 


Introdnzjone 
Allegro 
yiytce. Rondo Ps- Dur op, 16 
Introduzione Andante — Ron- 
do Allegro, 21,35 „Poezje 


19, 
— molto allegro Jeng — 


1930 
me), Kolero op. 


okno, 
pogadanka 
3,00 ..Podróż po Ku- 
ze sta- 


kwadrans Postrel 
które el 

dla "Eypców: 
ropie etransmieja 
oyj europejskich, 


KRA WE 


Środa 18 grudni: 

Katowice — 13.30 lekcja j, pol- 
"Mos 18.46 koncert popularny z 
O rewja piosenki (płyty) 


a Tiujn wiosny na progu zi- 


19.35 


my nog, ogrodnicza: 
sport. 
Środa 18 grudnia. 

Kraków — 13.30 muzyką popu- 
larna z plyt: 16,30 rec. wiołoncz. 
W. Deca; 18.30 skrzynka ogólna; 
18.45 rec” Bailowskiego (płyty, 
19,00 poradnik turystyczny; 19.35 
sport. 


Środa 18 grudnia. 
Lwów — 13.30 koncert życzeń 
15.30 dla kontrastu (płyty) 
Plemię Don 


ebel dawniej a 
19.35 sport, 
Środa 18 grudnia. 
Łódź — 18.30 „Żołnierze ida" 
(płyty); 15.12 giełda łódzka: 16.30 
muzyka lekka z płyt: 18.80 P 
trzeby beletrystyczne młodzieży" 
odczyt; 18.45 Salecki śpiewa 
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10. 
ie mają prawa domagania się nie 


2) 
rzeń, przekonań, sumienia! Kto 
dał prawo tym jakimś obcym lu- 


dziom, by mi zabierali wszystko, co 
mam najdroższego? By mechanizowali 
każdy mój czyn, każde słowo, myśl na- 


Wyróżniali się jedynie jednorocz- 
niacy skromną, czarno żółtą tasiemką 
ną rękawach, ale tych było niewielu. 
Widziało się starego belfra, będącego 
ongiś postrachem klasy, który jako 
„ersatzrezerwista” nie miał prawa no- 
szenia odznak inteligenckich, obok 
świeżo upieczonego akademika, jego 
ucznia, pyszniącego się i imponujące- 
go temi odznakami. Gruby szef firmy, 
palący jeszcze teraz grube cygara, miz- 
ärzył się do swojegó dawnego pisarza, 
dziś „einjeriga“, który ćmiąc świeżo 
wyfasowanego dramka, mrużył iro- 
nicznie oczy i patrzył zgóry na wczo- 
rajszego pryncypała. Pomieszały się 
stany, klasy, bogactwa, pozycje spo- 


„Z przerażeniem myślę, co 


wet, powołując się na krzyż święty i 
przysięgę nań złożoną, a równocześnie 
trzymając w zanadrzu na opornego na- 
ładowany browning?! Za jaką słuszną 
sprawę mam walczyć, gdy jej całkiem 
nie znam, za jaką ojczyznę, gdy jej nie 
mam, za jakie to zbrodnie winienem 
pozbawić życia nieznanego mi wroga! ? 

— Te, pańdziu, ofermo jakaś, stój 
habacht, jak do ciebie szarża mówi, 
rozumiesz?! — ryczy czerwona gęba, 
przerywając smutne myśli i podsuwa 
mi pod nos olbrzymi kułak. 

Prostuję się mimowoli, a ten się co- 
fa naraz, jakby z respektem i nieco 
zmieszany, ale nie tracąc rezonu, wy- 
krzykuje, tylko już nieco ciszej: 

— O, para jakasik! Cie go, pańdziu! 
Einjerig, a wygląda toto co mi zrobisz... 
Te, panie einjerig, pakujta sia, bo o Szó- 
stej do befelu w pełnym rynsztunku, 
adjustirt! Ja trochę pańdziu pomogę, 
ale co oferma to oferma, o tu zaraz 
przyjdzie pan feldfebel — beszta, mo- 
zoląc się z mojemi rzeczami, które sam 
pakuję, jak mogę. 

Wśród tej różnorodnej zbieraniny 
wytwarzało się jednak szybko swojego 
rodzaju koleżeństwo, jakkolwiek nie 
ogólne i jeszcze wciąż klasowe. Dawny 
pięcio-morgowy gospodarz z Mikuliniec 
przystawał chętnie z pogardzanym w 
cywilu dwu-morgowym sąsiadem z Pi- 
kuliniec a nawet komornikiem, co cho- 
dził na pańskie, Szewcy, krawcy, sto- 
larze, monterzy, ślusarze, fryzjerzy 
tworzyli osobną grupę, jakkolwiek je- 
szcze wczoraj imponowali sobie na- 
wzajem, Kupcy i subjekci, mieszczanie 
i podmiejskie szumowiny, kamienicz- 
nicy i dozorcy, profesorowie, urzędnicy, 
woźni, akademicy, sutenerzy, wszystko, 
co jeszcze wczoraj starannością i jako- 
ścią ubioru się odróżniało — dziś sta- 
nowiło jedną masę żołnierstwa, dobie- 
rającą się wedle osobistych sympatyj, 
upodobań. wspomnień, zawodu, stop- 
nia inteligencji, jakkolwiek naze- 
wnątrz, na oko niczem się od siebie 
mie różnili i dla oficera ili sa- 

wsze szarą Masę, 


z łem wszystkiem pocznę". 


łeczne. Golibroda, przyszy y 
trzy wysłużone niegdyś przez trzylet- 
nią służbę gwiazdki, stał się naraz pa- 
nem firerem, ważną wojskową osobą 
i wrzeszczał jak opętany na gramolą- 
cego się radcę, najlepszego z przed kil- 
ku dni klienta. Woźnica i parobek byli 
kapralami, a ich gospodarz zwyczajną 
ofermą, woźny biurowy feldfebiem, a 
urzędnik niczem, mundury zmieniły 
odrazu cywilny stan rzeczy, wywrócity 
pozycje, stworzyły nowe klasy ludzi, 
nadały im nowe role i nowe prawa, 
słowem — przewrót, świat naopak. 

Stoimy wyciągnięci w jedną ogrom- 
ną, podwójną Unie na podwórzu ja- 
kiejś szkoły, zamienionej dorywczo na 
koszary, ugrupowani tym razem zno- 
wu inaczej, bo według wzrostu i ugi- 
namy się pod niepomiernym ciężarem 
tornistra i całego wojennego ekwipun- 
ku. Rzemienie wrzynają się w ramio- 
na i ciągną wtył, pas obwisa pod wagą 
czterdziestu nabojów, ciało swędzi pod 
szorstkim, włochatym mundurem, no- 
gi silnie, na „habtacht" naciągnięte, 
drgają w ścięgnach i muskułach, u- 
gniata komiśny, mocny trzewik. Cisza 
panuje niczem niezmącona, bo stoimy 
przed oficerską starszyzną na bacz- 
ność. Pada komenda: rozejdź się! 
Wróć! I znowu: rozejdź się! Wróć! 
Tak przez kilkanaście razy, Upadamy 
ze zmęczenia, Wszystko ciąży, gniecie, 
zawadza a tu ciągle: rozejdź się! 
Wróć! — Zaciskam zęby, rozchodzę się 
jak najprędzej i jeszcze prędzej wra- 
cam, ale komenda wciąż ta sama: ro- 
zejdź się! wróć! — rozejdź się! wróć! 
— Szeróg łamie się, plącze, chwieje a 
zmęczony — chwieje się i plącze je- 
szcze bardziej. Są już chorzy, którzy u- 
padłszy ze zmęczenia pod ciężarem, 
nie wstają. 

— Szakrew, bidlo! — ryczy rudy, 
piegowaty feldfebel Liebsche, zupak, 
zawodowy podoficer — aufl 

Podnosi się ten i tamten a tu nowa 
komenda: 

— Padnij! Powstań! Ćwicz! 

Deszcz leje jak z cobra, Błoto pod 


nogami a my chrymiemy w to błoto i 
wstajemy. Opodal stojący kapitan von 
Liel, dowódca kompanji, sztandowiec, 
uśmiecha się ironicznie, złośliwie i pa- 
trzy z nietajoną pogardą na tę masę 
ludzką, spoconą, zprzaną, zmęczoną, 
uwalaną w błocie. Milczy. Rude bydlę 
czyta głębokie zadowolenie na twarzy 
swojego szefa i uśmiecha się także za- 
gadkowo, okrutnie, A szereg ludzi 
wciąż pada i podnosi się, pada i zno- 
wu się podnosi. Wielu leży już nieru- 
chomo, głusi na komendę i besztania. 
Tym wydaje się rozkaz do osobnej 
zbiórki pod wodzą czarnego jak Żuk 
sztandowego firera Pająka, którego 0- 
czy goreją, niby u żbika, jeszcze okrut- 
niejsze, niź u tamtych. Kompanja pa- 
da i wstaje, obserwując z pod oka ma- 
roderów; tych Pająk zbiera i odpro- 
wadza pod drewutnię, położoną tuż 
obok. Tam rozbrzmiewa osobna, ostra 
komenda, po której. grube, brzuchate, 
ciężkie figury rezerwistów odkładają 
na bok karabiny, szeregują się w 
„glid“ a potem na palcach nóg podno- 
szą się pomału, tak pomału, jak tra- 
wa rośnie, jak przykazuje Pająk, na- 
stępnie pomalutku przysiadają, znowu 
się podnoszą i znów przysiadają aż w 
pewnej chwili, przysiadłszy, ska na 
palcach, jak żaby. Pająk na. przodzie 
sam pokazuje, sam służy za model i u- 
waża akuratnie, czy tamci robią to sa- 
mo. Ale tamci już ustali, Jeszcze ten 
iów śmiesznie i ciężko podskakuje, 
jak małpa, lecz wkońcu wszystko sia- 
da pobladłe, zmęczone śmiertelnie na 
błocie. 

Ten wstęp do c. k. wojny niewielu 
wytrzymało. Połowę pozamykano tego 
samego wieczora w areszcie; kiikuna- 
stu jęczało obok na barłogu w szpan- 
gach, z prawą ręką, przykutą do le- 
wej nogi u kostki; dwóch najzuchwal- 
szych powleczono za:komórkę, gdzie 
dostali po pół godziny słupka, z które- 
gó ich ściągnięto zupełnie nieprzy- 
tomnych; ocalałe resztki jęczały i po- 
stękiwały cicho. Chłop z Mikuliniec 
klęczał na słomie, modlił się długo, 
żarliwie i bił się w piersi aż dudniało. 
Belfer hredził w malignie. Gruby ban- 
kier jęczał w szpangach i przewracał 
się z boku na bok coraz częściej, coraz 


„ofermo jakaś, stój habtacht, Jak do ciebie 


prędzej, by ulżyć potwornemu bólowi 
w krzyżach i okropnym, kłującym 
kurczom mięśni. Tylko golibroda,. Pa- 
jąk i reszta podoficerskiej szarży gra- 
ła w ferbla na tapczanie i raczyła się 
wyfasowanym rumem wśród głośnego, 
ordynarnego śmiechu. Ogromna sala 
szkolna, oświetlona u sufitu słabem, 
przyćmionem światłem naftowym, po- 
dobna była do niesamowitego szpitalą 
czy też kaźni. Rozmawiano nieufnie 
i szeptem. Lęk padł na tę masę ludzi, 
porozciąganych ma słomie, wczoraj 


jeszcze rozgwarzonych i roześmianych, 
dziś poniewieranych i umęczonych. 
Wyczuwało się tu wyraźnie grozę, ja- 
kiś strach przed czemś mocnem a nie- 
ubłaganem i brutalnem, przed nowem, 
potwornem życiem, gdzie nic nie po- 
radzi własna mądrość ani spryt, ani 
chytrość, ani protekcja, bo nad wszyst- 
kiem zaciążyła twarda, chamiska pięść, 
nie licząca się ani z sumieniem, ani z 
etyką, z niczem. Z ruchliwej masy 
wczorajszych ludzi zrobiono naraz 
marjonetki niewłasnowolne, pajaców, 
niewolników, którym zaraz pokazano 
mocny, tęgi kij, niby dzikiemu zwie- 
rzęciu, aby po sile uderzeń rozpoznało 
siłę nieugiętego pana, jego prawo do 
życia i śmierci. 

I tak już było codziennie, przez ca- 
ły długi tydzień. 

Od rana zrywano kompanję w peł- 
nym, bojowym rynsztunku i wypro- 
wadzano za miasto. Ćwiczono głównie 
w salutowaniu z bronią i bez broni, 
w paradnym marszu, polegającym na 
wyprężaniu wszystkich muskułów u 
nóg, rąk i piersi, na zdrewnianiu ru- 
chów, na mocnem waleniu podkutemi 
butami w ziemię. Dopiero potem szły 
zwyczajne ćwiczenia, nieodzowne do 
zwyci nia, jak: padnij, wstań, pad- 
nij, wstań i tak bez końca; rozwijanie 
się w tyraliery, atakowanie niewidzial- 
nego wroga, krycie się w ziemniakach, 
kapuście, zbożu, gdzie wypadło; ćwi- 
czenie w rzucaniu ręcznemi granatami, 
strzelanie, czołganie się na brzuchu, 
szermierka na bagnety w walce wręcz. 
Szarża podoficerska wymyślała wszel- 
kie możliwe tricki koszarowe, byle u- 
męczyć, zmordować, sponiewierać, a 
dowódca kompanji na koniu przyglą- 
dał się temu widowisku z zadowole- 
niem, ganił, chwalił, coś od siebie uzu- 
pełniał; potem następował powrót do 
koszar, generalne czyszczenie obuwia 
i zabłoconego munduru na glane, po- : 
tem krótki, żołnierski obiad, krótki” 
spoczynek i znowu ćwiczenia aż do 
wieczora. Nadrabiano nagwałt to, co 
dawny żołnierz w cywilu mógł zapora- 
nieć, a jeżeli już pojął, już wszedł w 
swoją rolę — ćwiczono tak sobie, na 
zapas, dla próby, dla zaprawienia się. 
Wreszcie taki był rozkaz i basta. 


Wieczorem urządzano szkołę. Pro- 
wadził Liebsche, Za jego wejściem do 


sali, na komendę „habtachtł* zrywał 
Się, kto żył, na równe nogi i prężył, 
rzucając precz wszystko, cokolwiek 


trzymał w ręku. Feldfebel był nieubła- 
gany i mścił się okrutnie za lada uchy- 
bienio swojem: padnij — powstań, 
zginaniem kolan, czyli „Knietiefbeu- 
gen" albo „Bereitszaftem”*, to jest roz- 
kazem, by cała kompanja była w pię- 


ciu minutach na nogach w pelnym 
rynsztunicu, = 


Znowu w świat 


Dopóki podróż nasza odbywała się na 
ziemiach polskich, czuliśmy się wszyscy 
zupełnie swojo, pełni wesołych myśli i 
nadziei na przyszłość, ale po przesiadce, 
już na ziemi niemieckiej, a potem francu- 
skiej, nawet najbardziej „świadomych“ 
moich towarzyszów podróży opuściła od- 
waga i zrzedły im miny. Taka to już jest 
natura Polaka, kiedy widzi swoje chaty, 
swoje proste, czarne skiby i zagony, pola 
złocone żytem i pszenicą, a nad tem 
wszystkiem polskie błękitne niebo i słoń- 
ce, to fantazja wielka go rozpiera, lecz 
kiedy znajdzie się wśród obcych twarzy, 
wobec obcej mowy, wobec napozór takich 
samych krajobrazów, a jednak jakoś obco- 
ścią tchniących, traci rezon i staje się in- 
nym człowiekiem, małym i niezaradnym. 

Po kilkunastugodzinnej jeździe, pociąg 
nas wiozocą z szumem i zgrzytem hamui- 
ców wjechał na stację w Bruy — cel na- 
szej wędrówki, Na zainstalowaniu nas w 
przygotowanych uprzednio kwaterach i 
wypoczynku zeszło 24 godzin. Potem roz- 
poczęła się praca. Praca ciężka i mozol- 
na. Jesteśmy w miejscowości górniczej, 
zagłębiu węglowem i z natury rzeczy wraz 
z całą partją, przeznaczają ranie do jed- 
nego z licznych szybów kopalni, należą- 
cej do największego towarzystwa węglo- 
wego we Francji. 

Jak już zaznaczyłem wyżej, praca w ko- 
palni jest ciężka i mozoina, tembardziej, 
że wykonywana musi być w dusznych i 
gorących, przepełnionych miałem węglo- 
wym podziemiach. 

Po kilku dniach tego wytężonego tem- 

racy, czułem, że opadam z sił. 
ciało moje i kości przedstawiały jeden 
wielki ból i ciężar przejmujący, który co- 
raz bardziej wyczerpywał siły moje. Czu- 
łem, że dlużej w takich warunkach nie 
wytrzymam, tb też coraz częściej, zdala 
od ludzi, światła i słońca, tam, w podzie- 
miach, wśród nieustannego stuku oskar- 
dów i chmur pyłu węglowego, nadchodzi- 
ły mnie myśli wydostania się z tych wiecz- 
nie ciemnych podziemi, huczących nie- 
ustanną pracą, zawalonych czarnemi bry- 
lantami lśniącego węgla... 

Przemyśliwałera o tem codziennie, snu- 
łem różne plany, czasem nierealne i nie- 
dościgłe, uczę się języka francuskiego, a 
jednocześnie zamykam się w sobie, od- 
dalam resztkami sił cisnący się gwaltow- 
nie niemy bunt, zaciskam zęby, by nie 
wyć z bólu i rozpaczy i.. pracuję. 

Aż pewnej niedzieli nadszedł ten upra- 
gniony dzień, 

CYRKOWIEC 

Jednej niedzieli, przechodząc około pół- 
nocy peryferjami Bruy, usłyszałem potok 
przekleństw w języku francuskim i sza- 
motanie się kilku osobników. Uliczka, w 
której odbywała się walka, znana była z 
częstych awantur i była terenem częstych 
porachunków pomiędzy przedstawicielami 
świata podziemnego Bruy. Wiedziałem o 
tem, postanowiłem więc wrócić, by inną 
ulicą dostać się do miejsca swego zamie- 
szkania. Nagle do uszu moich doszło zna- 


pa 


ne mi aż nazbyt dobrze przekleństwo, wy- 
powiedziane po polsku: 
„— Psiakrew, łobuzy jedne... 
Jednocześnie jedna z szamoczących się 
postaci wpadła na bruk, a dwie inne po- 
chyliły się nad nią. 


Jak piorun błysnęła 


opryszkach. Cios w szczękę powalił jed- 
nego, drugi zaś, widząc niespodziewaną 
omot, czmychnął, znikając w jednej chwi- 
i w ciemnościach, Nie zważając na le- 
żącego i jęczącego opryszka, całą swoją 
uwagę skupiłem terąz na leżącym bez ży- 


Po krwawy chleb 


od namiotami cyrku „Junge“ 


Praca w podziemiach kopalni węgla — Nocny napad na ziomka — Przygoda rodaka z Poznańskiego — Po- 
mocnik ekwilibrysty cyrkowego — Francja, Belgja, Niemcy, Austrja, Włochy, Hiszpanja, Portugalja... — 


cia nieznajomym. Z braku innych środ- 
ków ratunkowych począłem mu kapelu- 
szem wachlować twarz, unosząc uprzed- 
nio bezwładnie zwisającą głową. 


kiem z Poznańskiego. Pracował w cyrku 
jako ekwilibrysta. Cyrk był wędrowny, 
a właścicielem był jego przyjaciel. Chcąc 
pobyt swój w Bruy zakończyć wesołą 


Trzej przyjaciele w Legj, 


Upłynęła długa chwila, nim martwa 
napozór ofiara napaści wróciła do przy- 
tomaności. Odwiozlem go do hótelu, w 
którym czasowo zamieszkiwał i tam do- 
piero poznaliśmy się bliżej. Nazywał się 
Ryszard Werner, był zniemczonym Pola- 


lumpką, Werner uda? się do nieznanej so- 
bie knajpki, a tam poznawszy dwóch przy- 
godnych kompanów, do późnej nocy ra- 
czył się z nimi winem. Po wyjściu, towa- 
rzysze przygodni, przypuszczając, iż fun- 
dator ich jest zasobnym w gotówkę cu- 


Nowe cuda w Lourdes 


„Gazeta Groty“ w Lourdes notuje 
ostatnio fakt nowego cudownego u- 
zdrowienia panny Marionnaud, zamie- 
szkałej w Cauderan (czytaj: Koderan) 
koło Bordeaux, nauczycielki muzyki. 
W styczniu 1933 roku, pełniąc posługi 
przy swej chorej matce, p. Marionnaud 
poczuła naraz ostry ból w stosie pa- 
cierzowym. Dr. Michelet stwierdził nie- 
domaganie na tle gruźliczem. Chorej 
otworzyły się rany o charakterze fi- 
stuły. Lekarze uznali, iż pacjentka mu- 
si poddać się poważnej operacji chi- 
rurgicznej. Przed operacją postanowiła 
udać się w pielgrzymkę do Lourdes. 

Dnia 7 października chora była już 
w Lourdes, którego to dnia w chńvili 
błogosławieństwa Najśw. Sakramen- 
tem Chora poczuła jakby wstrząs i wy- 
dało się jej, że została naraz uzdrowio- 
na, przyczem rzecz dziwna, jej karta 


choroby, przyczepiona do okrycia pa- 
cjentki spadła na ziemię. Chora rze- 
czywiście wyzdrowiała: bóle w krzyżu 
ustąpiły zupełnie, ranki się zabliźniły. 

Powróciwszy do Bordeaux udała 
się przedewszystkiem do lekarza, dr. 
Lacoutere, który w trzy dni po fak- 
cie wyzdrowienia, fakt ów stwierdził i 
zaświadczył go ponownie wraz z dr. 
Michelet z Bordeaux w czerwcu 1934 
roku. 

P. Marionnaud w październiku 1935 
roku udała się ponownie z pielgrzym- 
ką, do Lourdes, gdzie stawiła się w 
biurze Badań Lekarskich i okazała do- 
kumenty, świadczące o przebiegu cho- 
roby oraz o nagłem uzdrowieniu. Tam- 
tejsze konsyljum lekarskie uznało, że 
fakt uzdrowienia nie może być przypi- 
sywany procesowi naturalnemu, lecz, 
że jest faktem cudownym. (KAP). 


EE Z MA 


dzoziemcem, postanowili go poprostu © 
grabić, Na szczęście w ostatniej chwil 
zjawiła się pomoc w mojej osobie i prze- 


szkodziła w niecnych zamiarach opry+ 
szków. 4 
Po skończeniu ewego opowiadania 


Werner począł mnie wypytywać o moje 


dzieje. Opowiedziałem mu z całą szcze- 
rością swoją gehennę, a kiedy zakończy 
łem, przeklinając swoją dolę — zapytał 
poprostu: 


„= A w cyrku chciałhy pan pracować? 

w= W cyrku? Ależ ja nie mam poję- 
cia o pracy w cyrku!... 4 SM 

„— Nie nie szkodzi. Nie odrazu... jak 
to tam u was w Krakowie mówią? 

„= Nie odrazu Kraków zbudowano — 
odparłem, uśmiechając się, a do serca po- 
częła mi wpływać jakaś ciepła fala na- 
dziei wydostania się z ciemnych podziemi 


kopalni, 
Doug ton, Nie odrazu Kraków ste, 
dowano. Najpierw byłby pan moim po- 


mocnikiem, a potem kto wie, czy uczeń 
mistrza nie przewyższy. Przecież należy 
się panu odemnie jakaś wdzięczność za 
uratowanie mi życia. 

Rzuciłbym mu się na szyję z wdzięcz- 
ności, lecz milczałem, 

„— Kopalnia nie dla pana. Powinien 
pan bez wahania przyjąć moją propozy- 
cję. Tembardziej, że pan nietylko o so- 
bie powinien pamiętać, Tam, u nas, w 
Polsce zostawił pan kogoś, co czeka... mat- 
ka... trzeba pomyśleć... 

'Wahać sę dalej nie potrafiłem, Z pa- 
dością zgodziłem się, a na drugi dzień bys 
łem z całym taborem cyrkowym w drodze 
do innego miasta. W mrokach wstające+ 
go ranka coraz więcej zacierały się wie- 
życe kościołów w Bruy. Praca w cyrku 
„Junge“ okazała się łatwa. Co pewien 
czas, przenosząc się z miejsca na miejsce, 
występowałem razem ze swoim mistrzem 
pod namiotami cyrku, Co wieczór w po- 
wodzi świateł, nowe twarze, huragany o 
klasków, stała gaża = wszystko to uśmies 
chało się do mnie jakiemś czarownem zja- 
wiskiem snu raczej, niż rzeczywistości, a 
przytem świadomość, że część zarobionych 
pieniędzy, wysyłanych do Polski, daje 
matce mej możność spokojnego życia, do- 
dawała mi uroku do życia i rozpierała 
dumą. 

Czas płynął. f 

Cyrk „Junge“ przemierzał kolejno ca 
łą Francję, potem Belgję, Niemcy, Austrię, 
Włochy, Hiszpanję, Portugalję, a wraz z 
nim i ja. W ciągłych takich wędrówkach 
nauczyłem się wiełe, przyswoiłem sobie 
kilka języków, w których mogłem dosko- 
nale rozmówić się, przemierzyłem wszerz 
i wzdłuż całą zachonią i Środkową Euro- 
Pé, widziałem wiele i przeżyłem jeszcze 
więcej. r x 

Minęły cztery lata, _ S 

Cztery lata takiego Koczowniczego Żya 
cia, stałego przenoszenia się z miejsca na 
miejsce zgasiły mój entuzjazm do pracy 
cyrkowej. Ciągle jedno i to samo, Dr: 
tem szalona tęsknota za krajem i matką 
pożerała mnie wprost. Zwierzyłem się z 
tego memu przyjacielowi Wernerowi. Po- 
kiwał smutnie głową i rzekł: = 

„= Jesteś Stachu już dorosłym met. 
czyzną, dużo w życiu widziałeś i znać je 
winieneś doskonale, Jestem przekonany, 
że w każdym wypadku dasz sobie radę. 
A zatrzymywać cię mi nie wolno. Świat 
jest wielki, wszędzie można sobie znałeżć 
własny warsztat pracy... 

To dodało mi otuchy i porzuciłem eck, 
Mając przy sobie trochę zaoszczędzonych 

szy, postanowiłem wrócić do Francji 
bawiliśmy wtedy w Hiszpanii) i tam szu+ 
kać jakiegoś zajęcia, Już na wstępie czes 
kało mnie rozczarowanie. 

(Dalszy ciąg nastąpi) 


Ewe 


